a 


Rok XVII. Nr.1119.. 


rmy ZE; 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed tekate m 
50 groszy, w iekóc e i nadealana 
35 Ey, za tekstem 15 groszy, 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—245 groszy, 
do 100 wierszy —AU groszy za wiersz 
Urobne ogłoszenia pu 5—10 groszy za 
Wyraz, Najmniej 1 złoty. Matrymonialna 
15 pr. sa wyraz. Tiustym drukiem 
pa dwólnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 


W numerach swiąlecznych 1 mie- 
dzielnych ceny o 25 proc. drożese. 

Za terminowy druk agłoszeń adat 
młatracja nie odpowlada. 

Każda nowa nodwyżka cabowiązuje 
inż wazysikie przyjęte ogloszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


---- „Piątek 28 maja 1926 roku. 


ISKRA 


Dziennik polityczny, społecziy, gospodarczy i literacki. 


WYDAWCA: „Kurier Zachodni” $. A. 


Wywiezieni generałowie. 


WARSZAWA, 27-5 (Tel. wł.) — 
Wedle doniesienia z Wilna, genera- 
ławie Zagórski, Rozwadowski i |aż 
wiński zostali oaadzeni w wojako- 
wem więzieniu śledczem na Antoko- 
lv. Podobna wolna im nawet korzy- 
atać z własnej pościeli. 

Wszyatko to razem —pisze „War- 
szawianka” — ogromnie jest dziwne 
i niepokojące. Najpierw półurzędowa 
wiadomaść, że żaden z internowanych 
w Wilanowie generałów aresztowany 
mie będzie, potem zaurceaztawanie je- 
dnak trzech i to... pod zarzutami kry- 
minalnymi, jakby nic nie maujęcyzni 
wapólnego z polityczną strony walk 
warszawskich. Wreszcie, oddanie 
sprawy prokuratorowi wojskowemu 
w Warszawie i dlatego.. wywiezie- 
mie do Wilna. Autorytatywne wyja- 
nienie sprawy, ze względu na zanie- 
poakojenie opinii, jest rzeczywiście os 
gromnie potrzebne, 


Prowokacja. 


WARSZAWA, 27-5 (Tol. wł.) — 
„Warszawianka” dzisiejsza padaje: 

Od paru dni krążą uporczywe 
pogłoski o tem, jakoby przeciwko p. 
ministrowi spraw wojskowych Piłeud= 
skiernu płanawany był zamach. Po- 
daje się nawet datę: piątek lub so- 
bota, Źwracamy na te pogloski g- 
wagę sler, da których należy utrży» 
manie porządku w stolicy,  jent w 
Warszawie dość czynników, którym 
bardzo na rękę byłoby udaremniemie 
Zgromadzenia Narodowego, pagłę- 
bienie zamętu It p. Dla prowoka- 
cji grunt dziś niezmiernie jest po- 
datay. 


Konwencja turystyczna 
polSkO-EZESKA. 
WARSZAWA, 27.5 (Pat). — 


zagr. 
atrony czankiej 
pasa! nadzwyczajny | miniater pełno- 
macny republiki czechoałowackiej w 
Warszawie dr Rabert Flieder. 


Prowokacje litewskie. 
WILNO, 27-5 (AW) — Onegdaj 


m godzinach raanych nad miastecz- 
kiem Nowe Troki pojawił się aero- 
piam Htewaski, który krążył przez czas 
dłeożeay. kakrotne zjawianie się 
samolotów litewakich na terenie zio- 
mi Wiłońskiej nałeży uważać za przy- 
gatowywania się wojsk litewskich do 
ponownej akcji zaczepnej. jek wia- 
domo władze Mtewakie ściągają na 
pogradcze większe ilości pechoty i 
kaspaesf, 


Centrala: Sosnowiec 
Filje: Będzin, Wałochowkiagy 7 — Dabrowa, 


Sosiaskiago 8. 
Tel. 12». 


KELAKCJA: Filsmdskiego 4, Teisioa vi. 
ADMINISTWACJA: Deblinuka |. Tel 73. 


— Zawiercie, 1 Waa 77. — 


a c Cb Oy 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Będzinie, 
prowadząca również 
zastępstwo Banku Polskiego, 


z dniem 29 maja b. r. przenosi swą siedzibę na: 


| Jil 
(róg pl 3-go Maja, 


ulicę Sączewską 12 


"R 
przy poczcie), tel 44, 3056-1 


Brod wykorani Prezydenta Rzoczypogyoliej 


Narady klubów.—Decyzja „Piasta“ w niedzielę. 


WARSZAWA, 27.5. (Tel. wł.) W 
miarę zbliżania się terminu Zgromadze- 
mia Narodowego podulecenie poczyna 
wzraslać, 

Dzlś rozpoczął obrady klub Chrze= 
ściańskiej demokracji, komitet wyko- 
newczy NPR, Koło żydowskie | PPS. 

PPS ustaliła już kandydalurę mar- 
szałka Pllsudskiego na Prezydenia Rze- 
czypospolitej oraz llnję w sprawie ro- 
związania Sejmu, 

„Piast* w dalszym ciągu prowadził 
dyskusję, decyzię wszakże poweżmie do- 
piero w niedzielę. 

Klub „Piasta“ kontynuował dziś w 
dalszym ciągu obrady nad sytuacją i 
zlecił Zarządowi, by na następne posie« 
dzenie t. |. 29b. m przedstawił odpowied 
nie wnioski w sprawie kandydatury na 
Prezydenta zgodnie z koniecznością zjed- 


noczenia się w tyn akcie z wyrazem uczuć 
i potrzeb calej Polski. 

Koło żydowakie po zakończeniu 
obrad wypowiedziało się jednomyśl- 
nie za kandydaturą marszałka Pil- 
sudakiego na Prezydenta Rzplitej, 

Prezydjum klubu NPR. łącznie z 
wydziałem wykonawczym partji uchwa- 
liło uznanie dla klubu parlamentarnego 
oraz dla ministrów Chądzyńskiega i 
Jankowskiego za staaowisko w czasie 
zbrojnego zamachu i po zamachu. 

W sprawie kandydatury na Pre. 
zydenta postanowiono działać zgodnie 
z propozycjami stroncictw umiarka- 
wanych i potrzebami państwa oraz 
klany pracującej, 

Stwierdzona jednomyślność dzia- 
łania stronnictwa w całym kraju, po- 
zatem dyskusję astateczną odłożone 

| do niedzieli, 


P. Bobrzyński nie przyjmie kandydatury. 


WARSZAWA, 27.5 (Tel. wł.) — 
B. namieatnik Bobrzyński udzielił od- 
powiedzi odmowne| w aprawia jego 
kandydatury na Prezydenta Rzplitej. 


P. Bobrzyński odmowę awą mo- 
tywuje tem, że jako Prezydent Rzpii- 
tej nie mógłby złożyć przysięgi na 
obowiązującą obecnie Konstytucje. 


Przyjazd dziennikarzy zagranicznych. 


WARSZAWA, 27.5 (Tel, wł.)— 
Na Zgramadzenie Narodowe zgłosiło 


Francuzów, 7 Amerykanów, 3 Cze- 
chów, 3 Duńczyków, 3 Austr]aków itd. 


aię około 70 dziennikarzy, w tem 10 | 


O tnmioczeństwo Zpromadzedia Narodowy. 


nterwencja posła Głąbińs kiego. 


WARSZAWA, 27.5 (Tel. wł.) — 
W ostatnich dniach szereg pism le- 
wicowych zamieścił rezolucje wieców 
i zebrań w całym kraju, w których 
atronnictwa umiarkowane dopatrzyły 
się groźhy teroru wobec przyszłego 
Zgromadzenia Narodowego. ` 

Wskutek tega poseł Głąbiński 
odbył dziś konferencję z marszałkiem 
Ratajem i zapytał go czy może an 
zagwarantować wolność obrad Zgro- 
maudzenia Narodowego, a jeśli nie, 


czy gotów jest termin Zgromadzenia 
Narodowego adroczyć i zwołać je w 
innem miejscu. 

Marszałek Rataj odpowiedzłał, ża 
uczynii wszystko, aby zabezpieczyć bez- 
pleczeństwo Zgromadzenia Narodowego, 
gdyby zas wytwarzyła się sytuacja uniemo- 
źżliwiająca spokojny tok obrad gotów jest 
Zgromadzenie Narodowe adroczyć ł zwo- 
łać w ianem miejscu sądzi jednak, że do 

| tel ostateczności nie dojdzie. 

Prezes Gląbiński wskazał, że 


Cena numeru 20 groszy. 


— Redaktor; Tadeusz Opiota. 


Grodziec, ui. Rędńska, 


dzienniki francnskie zamieściły wia- 
domość, iż przedstawiciele polscy w 
Lidze Narodów zawiadomili Sekre- 
tarjat Ligi ża Prezydent Wojciechow- 
ski złażył dobrowalnie władzę w rę- 
ce marszałka Piłaudskiego, jaka naj- 


bardziej godnego i odpowiedniego 
kandydata na Prezydenta Rzplitej 
Polskiej. 


Pose! Gląbiński zaznaczył, że wia. 
domości te — jakoby urzędawe — na- 
leży sprostować jako fałszywe. 


Go się stała 
2 generałem Malczewskim? 


„Warszawianka“ pisze: Jak wia: 
domo, b. minister spraw wojskowych 
gen, Malczewaki był internowany z 
początku w Wilanowie. Potem, we- 
dług lnformacyj prany lewicowej, za- 
chorował jakoby nerwowo, zastał wy- 
wieziony, wedłag jednych do Two- 
rek, według drugich do Pustelnika, 
Tymczasem radzina gen, Malczaw- 
skiego, jak nas informają, nia odna- 
lazła go podobno dotąd mimo poszu- 
kiwań ani w Tworkach, ani w Pu- 
stelniku. 

Zwróciła siç tedy jakoby do pro 
koratorji z żądaniem śledztwa. Co 
się stalo z gen. Malczewakim? 

Wedle oświadczeń, jakia pismo 
nasze otrzymała ze atrony władz woj- 
skowych, gon. Malczewski miał odzy- 
skat wolność. Oświadczenia te jednak 
mie mie mówią, dokąd się udał, 

Sprawa pozostaje tajemnicą.. 

Nietylko pozostaje tajemnicą, t- 
le wymaga wyjaśnień, 


Trochę światła.. 


WARSZAWA, 27-5 (Pat) Godz. 
1230 Gabinet ministra spraw wojsko- 
wych komunikuje: Przeciwko generało- 
wi Juljuszowi Malczewskiemu zostały 
wdrażone dochodzenia o to, ża w cza- 
sie zajść majowych zrywał epolety i 
orzełki oficerom, którzy wypowiedzieli 
się przeciwka Rządowi deptał po zar- 
wanych oznakach oficerskich, wymyśla- 
jąc najordynarniejazemi wyrazami | 
brażając czynnie berbrannych żolnie 
rzy, œo stanowi występek z art. 121 i 
122 kodeksu wojskowego, Ze względu 
dyscypliny wojskowej oraz wzburzenia 
znacznej części korpuau oficerakiego, 
zagrażającego karności i porządkowi 
zarządzono równocześnie przeciw wy- 
mienionemn generałowi tymczasowe 
przetrzymanie, 


Echa pożaru w magistracie 
krakowskim. 


KRAKOW, 275. (AW.) Policja 
przeprowadza energiczne śledztwo celem 
ustalenia powodów pożaru magistraiu 
krakowskiego. Waedłng dantesleń stwier- 
dzono, że ktoś o godz. 4-ej nad ranem 
krytycznego dnła wypuści jakąś kobietę 
główną bramą wołając za olą: „A śpiesz 
mię, bo będzie zapóźno*. Sprawdzenie 
przyczyn pożaru jest niemożliwe ze wzglę: 
du na to, że pożar zniszczył doszczętnie 
Ślady eweutualsego krótkiego spięcia. W 
przeddzień pożaru ukończona rohuty nad 
oczyszczeniem sali oraz ławek dla rad- 
Rych mfyskich, do czego zużyto wiele 
pracy, 


z 


Roprawa 2 Oszastwdni. 


Ukazaly się znów trzy liaty otwarte 
pod adresem posła Moraczewskiega, któ- 
ry pozwolił sobie na bezceremonialne i 
nie poparte żadnemi dowodami, a na- 
wet wbrew oczywistym faktom=oczernie- 
nie kilku polityków obozu narodowego, 

Pose! Głąbiński, zasłużony íi wiel- 
kiej prawości asobistej działacz narodo- 
wy tak pisze: 


Okarano mi artykuł pański pod na- 
pisem „Dwa obozy“, ogłoszony w 
„Robotniku* z niedzieli dnia 23 maja 
1926 r, w ktorym znajduje się ustęp 
następujący: 

„Kiedy nawet człowiek, kióry oso- 
biscle w Polsce nie zrobił majątku, p. 
Stanisław Gląblóski, nadużył swego 
mandaty poselskiego, protegując swe- 
go krewnego, Józefa Gląbińskiego, dla 
wyrobienia mu dostaw wo|akowych, 
mimo, ił powinien byt znać człowieka, 
którego polecał I wiedzieć, że jest ta 
indywidnum z pod ciemnej pwlazdy*. 

w ten sposób odświeżył pan Ośt* 
czeraiwo, rzucone na mnie ptzez „Ku- 
rjeta Ruraanepo", „Robotnika* i caly 
szereg = pism prowincjonalnych, pa- 
mimó, że dwukrotnie publicznie w pia 
smatch waiszawskich Dstczeretwo 10 
odpattem. 

Ani pana J. Głąbińskiego, ani ni. 
kogo innego nie polecałem nigdy dla 
wyrobienia dostaw wojskowych lub 
jakichkolwiek innych. Jeżeli prawdą 
jest, o czem mi niewiadomo, że p. Já- 
zef Głąbiński wykazywał się |ak'mś 
biletem, to w każdym razie nie był 
to bilet odemnie, a mógł być od jego 
ojca, mającego moje imię i nazwisko, 
lub od innej osoby. 

Uważam ło za rzecz wyklaazoną, 
aby Ministerium spraw wojakowych 
była na tyle naiwne, by bez zapyta- 
nia mnia o autentyczność biletu czy 
innega polecenia dawało komukol- 
wiek dosławą. Dlatego atwierdzam 
ponownie, że każdy powtarzający ia 
złośliwe wymyały dzienolkarskie świa” 
domie lub nieświadomie at ię wia- 
nym pospolitego oszczerstwa. 


Posol Marjaa Szydłowski broni 
awej czci w sposób prosty, żądając 
od posła Moraczewskiego dowodów. 
Liat teg brzmi: 

W artykole pt. „Dwa obozy“, 
pomieszczonym w namerze 14l 
„Robotnika z dula 23 maja br, a 
pisanym rzekomo bez golewu i u- 
przedzeń, uważał Pan za słuszna po- 
ńwięcić | male następującą wzmian- 
kę: 

s „Czy wymienić posła Szydłow- 
skiego, dyrektora |epege, roblące- 
go osobisty majątek na szoregu 
tranzakcyj z Rządem przez Rząd i 
przy Rządzie?" 

Wzywam Pana do podania do 
wiadomości w ciągu trzech dni tych 
trenzukcyj, na których miałem zra- 
bić mijątek. Wzywam Pana tembar« 
dziej, Że chce Pan uchodzić za czło- 
wieka czystego i tępiącega niemo- 
ralność w życiu publicznem, której 
jednym z potworniejszych objawów 
jest bezpodatawne plugawisaie czci 
ludzkiej. 

W przeciwnym razie tak ja, jak 
1 cała uczciwa apinja publiczna, bę 
dę zmuszony uważać Pana za o- 
nzczeicę, poslugującega się świa- 
domie btudnem: metodami dla ce- 
lów partyjnych. 


W bardzo obszernym liście ró. 
wnież poseł Korłanty odpiera zarzuty 
poała Moraczewskiego, którego „do- 
tychczaa Xawsze miał za człowieka 
dobrej woli 1 wierzącego w to, co 
mówi i pisze". 

s Łączenie przez p. Moraczewe 
skiego pisze poseł Korlanty moje- 
go prywatnego majątku ż piebizcy- 
tem górnośląskim jest oszczerczą 
Jnsynuacją. Powszechnie wiadamem 
jest, że osobiście nie zawiadywa- 
łem lunduszam Komisacjatu ple- 
biscytowegao, lecz ża w tym celu 
ustanowiany był specjalny wydalał 
gospodarczy. 

Poseł Korfaaty za oszustwo u- 
wata również zarzut posła Mora- 
czewakiego, jakoby był ścióle wmie- 
azany w tałazeratwa padatuowe „ba- 
ronów górnośląskich", Sprawę ta 


badała komisja, tóra 


ISRN A" — niątek 28 mała 1926 roku. 
ZN: 


stwierdziła | Korfantego z Rządu da rady nadzor- 


nadużycia w jednej firmie, popełnia: | czej tej firmy ca poseł Moraczewski 


ne jednak przed wstąpieniem posła 


" mógł osobiście zbadać 


Los internowanych qenerałów 


„Oficjalne“ 


WARSZAWA, 27.5. (Tel. wł) W 
sprawie aresztowanych generałów: Roz- 
wadowskiego, Jażwińskiego I Zagórskie- 
go wyjaśniają ze źródeł Gficialnych, że 
areszt śledczy zarządzony żostał na pod- 
stawie paragr. 171 u. p. k. pkt 315, 

Tymcassowe uwięzienie aresztowa- 
nych poza Warszawą podykiowane zo- 
slalu | zarządzone przez właściwego do* 
wódcę wskułek obaw kontaktu z osoba- 


Generał Skłalkowski Hada 


wyjaśnienie. 


mi postronnem! osób obwinionych | nle- 
dostatecznego zabezpieczenia wśród pad- 
nieconej atmosfery stolicy tudzież w in- 
teresle szybkiega przeprowadzenia śledz= 
twa. 

Zarządzenia to w niczem nie 
wpłynie ani na terytorjalne, ani rze- 
czowa właściwości aądu, jako też i 
na dalszy tryb postępowania sądo» 
wego, 


dosten do muacha Sejmu 


przed Zgromadzeniem Narodewem. 


WARSZAWA, 275 (Tel. wł) Ko- 
misBrz Rządu na m. stol, Warszawę 
gen, Skiadkowski w towarzystwie p, Go- 
rzechowskiego ziawił się dzisiaj w gma- 
chu Sejmu i zbadał szczegółowo do: 
stęp do gmachu, wydając zurządzena 
wiadzóm bezpieczeństwa, jak mają za- 
bezpieczyć gmach na czas Zgromadze 


mia Narodowego. 

W piątek ukaże się odezwa da 
ludności miasta Warazawy. W myśl 
tej odezwy od sobaty 29 bm. 
od godz. 15-ej zabroniony zostania 
wyazynk wódki aż do odwołania. 

| Za nmieprzeatrzeganie tega prres 
pisu nakładane będą surowe kary. 


Pozamachowa redukcja. 


WARSZAWA, 27 5 (Tel, wl) Na 
zanadzie rozporządzenia ministra spraw 
wojskowych zostały zniesione wszyat- 
kle inspektoraty wszystkich gatunków 
broni, a więc inspektoraty: kawalecji, 


attylerj|, piechoty I wojak technicznych. 
W ten sposób zniesione zostały urzędy 
zajmowane m. in. przez generałów Roz- 
wadowskiego i J. Hilera. 


5,000,000 odszkodowań. 


WARSZAWA, 27-5 (Tel. wł.) — 
Jak donosi „Polaka Zbrojna“ na cel 
łlkwidacjl pretensy| osób prywat 
nych w czasie walk w stolicy, przes 
znaczona została przez Rz3d suma 5 
miljonów złotych, Z tej sumy 2i 


pół miljona zł. podjęto z coatralnej 
Kasy skarbowej | tyleż z PKO. Wy- 
płacać bezpośredaio będzie Komisje 
R gen. Zeligowikiego na 


podstawie orzeczeń Komisji kwallfi- 
kacyjnej komisarjatu Rządu. 


Ameryka a przewrót w Polsce. 


Wstrzymanie wydawania paszportów do Polski, 


PARYZ. 27.5 (Tel. wł) — „New- 
York [lerali“ podaje wiadomość ja- 
koby poselstwo St. Zjednoczonych 
w Warszawie oświadczyło, że nie 
może gwarantować bezpieczeństwa 0- 
bywateli amerykańskich w Polsce, 
wobec czego departament St Zje« 
dnoczonych w Waszyngtonie prze» 


Manewry lilewstie 


WARSZAWA, 27-5 (Tel, wł) W 
ostatnich czasach w okolicach Druskie- 
nik dały się zauważyć manewry kawa: 
lerj| litewskiej po tamtej stronie granicy. 


strzegł obywateli amerykańskich przad 
podróżą do Polski z uwagi na nie- 
bezpieczeństwo życia i mienia. 

Biuro paszportów zagranicznych 
w Waszyngtanie przestało na akutek 
tej wiadomości wydawać paszporty 
do Polski, 


l granica polską, 


Manewry ta mają charakter de- 
| onateacj wobec polskich atraży gra- 
nicznych i łudności cywilnej. 


Roam wśród socjalistów trancugkich. 


Dowiódł tego kongres w Clermond Ferraud, 


PARYZ, 275. (AW.) Zjazd a trona 
nictwa socjalistycznego w Clermond Fer- 
raud przyjął rezolucję posia Bluma, a- 
świadczającą się przeciw udziałowi sucja. 
listów w rządzie, ale polecającą popile- 
trać rząd, kidry zwalcza reakcję, dzlała w 
kierunku poprawy stosunków  finanso- 
wych | gospodarczych, sprzyja nałożeniu 
daniny majątkowej i stabilizacj i waluty, 
gotów jest zapewnić pokój w Marokku 


1 zrzec się mandatu nad Sycją oa rzecz 
Ligi Narodów. Rezołucja damaga się 
karności wśród socjalistów, s«utklem 
cząn zwolennicy posła Renaudela nie 
chcieli poprzeć tego ustępu rezolucji | 
choć głosowali za jej pozostałemi punk- 
tami. Nie wystosowali ani też przedsta- 
wiciell do wydziału wykonawczego wo- 
bec tego mówi się a normalnym rozła- 
mie w stronnictwie, 


Po klęsce Abd-el-Krima. 


Wódz Riffenów uciekł przed zemstą podległych mu szczepów, 


PARYZ, 27-5 (AW.) Cała prama 
omawia z radością i zadowoleniem zwy- 
cięatwo francusko - hiazpańskia w Ma- 
rokku | zaznacza, że ma ono duże zoa- 
czenie dla narodowego prestiżu Fran- 
cji w północnej Afryce i całym świecie 
muzułmańskim Naczelny wódz francu- 


aki w Marokku rozkazał, aby Abd:el- 
Krim, gdyby przybył do atrefy francu- 
skiej, był przyjęty tak, jak się przyjtnu 
je zwyciążonych, którzy dali dowody 
dużych zdułnańci wojarawych. Po ukoń* 
czeniu dzialejazej Wady gabinetowej 
Briand oświadczył, š% Abd-el-Krim 
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przybył da strefy francuskiej, poczem 
zoatał wysłany do Tazy. 

W kołach politycznych ałychać, 
2e Francja nie pozwoli Abd-el-Kri. 
mowi przebywać w którymkolwiek z 
krajów muzułmańskich. Mimo pod- 
dacia się poszczególnych szczepów 
francuskie slery wojskowe liczą się z 
dalszym oporem niektórych azczepów, 
Z Rabatu donoszą, 2e zwolnieni jeń- 
cy fruncuscy wrócili w opłakanym 
stanie do obozu w Fez, 

Komenda wojsk hiszpańskich w 
Marokku oświadcza, że ucieczka Abd. 
el Krima spowodowaną została nie- 
przejednanym nastrojem pattyzantów 
z |ego otoczenia. Abd-el-Krim oba- 
wiał się ich zematy. Pełnomocnicy 
Francji i Hiszpanji będą pertrakto- 
wali a pokój nie z Ahd-el-Krimam 
lecz z poszcżegółnemi uzczepami, 


Z Rady Banku Polskiego. 
WARSZAWA, 275 (Tel. wł.) — 
Rada Banku Polakiegu na dzisiejszem 
posiedzeniu amawiała aprawozdanie 
Banku oreż zdecydowała przystąpić 
przy udziale Miaisterjum akarbu do 
budowy gmachu dla państwowych za- 

kładów graticznych w Warszawie, 


Kurs dolara w Warszawie. 


WARSZAWA, 27-5 (Tel. wi.)— 
Kura dolara w Warazawie na giel- 
dzie alicjalnaj notowany był 11,00, w 
obrotach prywatnych 11,75 (40.35 w 
atosunken do dala 26 bm.) 


Straty wśród wojskowych 
i cywilnych, 


Krwawe dni w Warszawie 12—15 
mala  pozbawidy armię polską 
ogólem 25 oficerów oraz 170 podofice« 
rów | szeregowych, którzy padli lub 
zmarli wskutek odniesionych ran. Do- 
tychczas leczy mię w szpitalach wojsko. 
wych ogółem 56 rannych oficerów oraz 
533 szeregowych. Największe atraty w 
zabitych I rannych poniosły: | pułk szwo- 
leżerów 64 ludzi, 10 p. p. 60, 58 p. p, 
55.37 p. p. 52, 7t p. p, 43 uzkała pod- 
chorążych 27, szkoła Inżynierii 23, szko: 
ła oficerska plechoty 23 szkola sani- 
tarna ló, Ponieważ ogólem wszystkich 
zabitych i zmarłych z ran amliczona o 
kola 330, a raanych około 1000, z obli- 
czenia wynłkole, te wśród zabitych joat 
okola 135 cywiloych (4! proc) a reszta 
59 proc) przypada na wojska Wśród 
raanych nalomiaat jest 41 proc: cywilnych 
159 proc. wajakowych, 


Wytrychem do mieszkania, 


W „Gazecie Waraz, Hor." czyta: 
my: Gdy siawny dziś w Polsce pul- 
«ownik Gustaw  Pasakiewicz ze szkolą 
podchorążych walczył w okolicach Bel- 
wederu, w mieszkaniu został ordynanś 
pułkownika, 

Gdy pułkownik opuścił okolice Bel. 
wederu wtedy po pewoym czasie do 
jego mieszkania zaczęło się gwałtowne 
pukanie. Urdynans nle otwierał. Jednak 
jakimś narzędziem drzwi otwarto, a w 
drzwiach ordynans pulkownika zobaczył 
posiać.. mjr. Merwiaa. 

Mjr. Marwin rozkazał ordynausowi.,, 
opuścić mieszkanie, Napróżno poczciwy 
żołulerz ttomaczył, że ma od puikowojwa 
rozkaz utrzeżeala jeg» słedziby, musiał 
odejść do kodzar. 

Dowiadujemy się, że puik, Pasz- 
kiewicz ziożył ollcjalną skargę, iż £ ue 
tworzonych wytrycnein (czy dubranym 
kluczem) sżufiad biurka zgwięły mu wa- 
żne dokumenty osobiste , 


Rokowania poisko-niem eeKie, 


BERLIN, 27-5 (Pat).  „deriiuer 
Tageblatt" pisze: W ostatnich dmiach 
zostały wznowione poisko-niemieckie 
rokowania handlowe. Wczoraj dele 
gacja poleka przedatawiała żądania į 
życzenia Rządu paisciego, a dzić de= 
legaci niemieccy wyłuszczą uwóje 
stanowisko, które zresztą pozostała 
miezmienione, W kołach zaintereso. 
wanych nie odnowi alẹ wrażenia, że 
rokowania mogą doprowadzić da po- 
rozumiana, Ź tega powodu nie nas 
feży się liczyć z utworzeniem plate 
formy rokowań, któreby daprawadzi. 
ty da zawarcia niamiacko polekiega 
traktatu handlowega. Moze później 
uwidoczni się zmiana stanowiska Rza 
du polakiąga w uch rakowaniaacp 
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MOTYWY PRZEWROTU. 


Rewo:ucja wojskowa w Warsza- 
wie odb; wała się jakoby pod hasłeni 
walki ze „znieprawieniem moralno- 
ści. Sprawcy zamachu stanu w 
swoich wywiadach ż dziennikarza- 
mi, jak również i prasa solidary- 
„ująca się z przewrolemi, oświad- 
czali, że istolnym celem zamachu 
jest walka o odroczenie moralne. 
W przetłomaczeniu na język po- 
(ulatny, zrozumiałe dla tłumu ha- 
sło odrodzenia moralnego wyglą- 
dało jako walka z „rządami zło- 
dzie!*. Takie miana bowiem dana 
rządowi, opartemu o większość na- 
rodową, rządowi, który miał kłaść 
podwaliny pod mocarstwowe zna- 
czenie Polski w politvce światowej. 

Dziś można niektóre kwestje 
rozpatrywać na zimno. Ody ezer- 
wony opar krwi wylanej w walce 
bralobójczej v szczytne ideały e- 
tyczne opadł, poczynają się zariy- 
suwywać kontury realnych wyni- 
ków politycznych, stanowiących 
rezultat rew olty wojskowe 

Trzy czynniki dokonywały 
przewrolu i współdziałały z nim: 
1) wojsko bez jasno określonego 
motywu interesu własnego I celu, 
2) socjaliści i grupy pokrewne az 
do koniunistów, korzystających z 
okazji przeprowadzenia drogą te- 
wolucyjna zmiany ustroju społe 
cznego i 3) grupa polityczna zwa|- 
czająca stronnictwa narodowe, któ- 
rych celem jest uczynienie z Pol- 
ski państwa o znaczeniu mocar- 
stwowenn. 

Ta ostatnia grupa, najbardziej 
wrzaskliwa ne przebierająca w 
środkach, uważaląca się za repre- 
zentacię demokracji, odegrała pod 
względem politycznym największą 
tulę, Z pośród mej wyłoriionym 
został Rząd, któicgo zadaniem jest 
realizacia wymków odniesionego 
zwycięstwa, 

Konkretnym wyrazem dążeń 
Rządu, wyłomonego ż grupy „zwy: 
cięskiej”, jest znnana polityki na- 
iodowościowej nawewratrz i w 
stosunkach międzynarodowych, Po 
takie; linii półdzie polityka obec- 
nego Rzadn w myśl oświadczeń 
ego przedstawiciel, Podkreślalą 
ien kierunek: „Kurjer Poranny“, 
„Nowy Kurjer Polski“. „Głos praw- 
uy“, — prasa, około której jedno- 
czy się t. zw. demokracja, apoteo- 
zująca przewról. 

„Nowy Kurier Polski“ ujmue 
te nową erę w naszem życiu po- 
lmycznem jasno 1 wyiaźnie pisząc: 

„Rząd ten będzie czerpać swą 
silę nawewnątrz i zapewniać po- 
wgę Polsce nazewnątrz Z mewy- 
czerpare| krynicy moralności w Sto- 
sonkach międzyludzkich 1 między- 
narodowych, W imię tej moralno- 
sci n.aiszałek Piłsudski wszedł na 
czele swych mężnych, bohaterskich 
żołnierzy da Warszawy“. 

Znamiennem jest zakończenie 
lego wyznania: że „dusza demo- 
kraci polskiej“ tak urządzi „Na|- 
Jasmiejsza Kzeczpospolię”, aby „za- 
błysnęła ku chwale 1 pażytkawi 
wszystkich swoich obywatel i ku 
aauowolenin wszystkich państw i na- 
rodów świata”. 

To są główne motywy poli- 
fycznego przewiotu. Zmiana poli- 
tyki w stosunkach narodowościo- 
wych nawewnątrz i nazewnątrz 
Polski. Stąd też płynie to ogromne 
zaofan mniejszości naradowoś cio- 
wych do obecnego Rzadu, Ale 
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poddania się 


od tej polityki, do 
Narodów rów- 


pod kuratelę Ligi 
nież krok niedaleki. 
Romantyczne pobudki doka- 
nanegu przewrotu od istotnych ce- 
lów szeregu czynników politycz- 
nych coraz widoczniejszemu ule- 
galą rozgraniczeniu. Hasło walki 
o odrodzenie moralne okazuje się 
fikcją, a na jego miejsce coraz 
lawniej ukazuje się wływ tych, któ- 
rym zależy, aby Polska podporząd- 


kowała się wskazaniom masonerji, 
której wykładnikiem zresztą, jest 
obecny Rząd. Wybitnym przede 
stawicielem maso nerji, jest p. Au- 
gust Zaleski, minister spraw za- 
granicz nych. 

Ale jak wobec tego wygląd 
uczciwość tych, którzy dokonywali 
przewrotu i nie mieli odwagi przy- 
znać się do istotnych pobudek, 
kierujących nim? 

P. A. 


(LI MARSZ. PESUOSKI PRZYJMIE KANDYDATURĘ 


NA PREZYDENTA? 


Lewica I prawica. —Marsz. Pllsndski 


o swym stosunku do tych ugrapn=- 


wań— wagi o Konstytacji. —Wątpliwości. 


Pojawiło się w prasie lewicowej | 
Piłaud- 


nawr Oświadczenie marsz, 
skiego na temat lewicy i prawicy. 
Pojęcia te marsz. Piłsudski uważa 


za przestarzałe. 

— Jeżeli pojęcia „lewica“ „pra: 
wick* są związane z ruchami socjal. 
nemi, me byłem nigdy osobiście w 
nowej Polsce stronnikiem dawania 
wytaźnej przewagi jednej atronie lub 
drugiej i wyrażałem zawsze myśl, 
której stę teraz trzymam, że dla nas 
eksperyment, zrobiony przez paszych 
sąsiadów ze wachodu, nie jest za- 
chęcający.  Natotniaat nie wł rzę © 
paaze sily pad tym względem, byś- 
my w porównaniu z naszymi sSąsia- 
dami z zachodu i innemi państwami 
na świecie, mogli się zdobyć na da- 
wanie im przykładów rozwiązywania 
prohlematów socjalaych, gdy alusz- 
mie czy niesluszne wszędzie na świe. 
cie—jak twierdzę—dotąd równowaga 
socjalna utrzymuje się.  Zaznadkzyw- 
szy w dalezych wywodach swkokym- 
patję dla istniejącej w Polsce lewicy, 
maraz, Piłaudaki tak określił swój 
stosunek da obu obozów. 

—O:ob)ście nigdy nie chciałem 
być człankiem an! polskiej prawicy 
ani polakiej lewicy. Nie chcialem 
nigdy należeć do zadnego stronolc- 
twa, ani tez aprobuwać panowania 
stronnictw nad Polską. 

Odnośnie do swej kandydatury 
na urząd Prezydenta marsz, Piłaudaki 
potwierdził, ze „nie uwa?a się za 
przedstawiciela jeune] połowy ohec- 
nego Sejmu | że wogóle jest przeci. 
wny traktowaniu wyboru Prezydenta 
w płaszczyżnie walki m ędzy obecną 
lewicą a prawicą sejmową”.  Spra- 
wa—ta zdaniem marsz. Piłaudiskiega — 
„polega pirzedewszystkiem na zdol- 
ności ze strony państwa karania wy” 
kroczeń | nadużyć mpecjalnie pie- 
niężnych* Z dalszych wywodów 
wynika, że maraz, Piłsudskiemu zale- 
ły przedewszystkiem pa szybklem 


zniesieniu praw, przepisów i metod 
pozostałych a czasów zaborczych. 

Na pytanie, czy zgodzi się po- 
stawić swą kandydaturę ma atana- 
wisko Prezydenta, maraz Piłaudski 
odpowiedzial: 

—Chciałbym zwrócić wazystkim 
uwagę, iż przed ustąpieniem Osta- 
teczaem z urzędu Naczelnika pań- 
stwa wyglosiłtem przemówienie, w 
którem starałem aię wyjańnić, dlacze« 


go nie chcę kandydować na urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Sy- 
atem Konstytucji, która została u- 


cbwalana przez Sejm konstytucyjny 
dał w ręce pp. pasiów i aenatorów, 
tyle przywilejów i tyle apasabó w 
zatamowania każdej pracy w pań. 
stwie, że zdaniem mojem, każdy Pre- 
zydent jest skazany na męczeństwo. 
Cóż dopiero mówić o manie, człowie- 
ku, który namiętnie lubi pracę, dają- 
cą Szybkie efekty i który z trudem 
znosić jest w stanie dlugie rozmowy 
i przetargi bez decyzji i efektu, Już 
wtedy stwierdziłem, że trzeba szu- 
kać Innych ludzi, którzyby mniej tra- 
cilı cierpliwość w bezpłodnem srar» 
paniu siebie dla zupełnie — zdaniem 
mojam—beznadziejaego przekonania 
panów pasłów | senatorów, by sią 
wyrzekli swoich przywilejów przesz= 
kadzania Rządowi w pracy i nie 
wciągali Prezydenta do pracy Da 
rzecz dobra i korzyści pactyj, ba na- 
wet kliczek, - 

W tem młejacn ze strony dzien- 
nikarzy podła opinja, że Sejm abec- 
ny może naprawić błąd Konstytuch I 
rozszerzy uprawnienie Prezydenta, a 
pod tym kątem może okazać się ce" 
lowym wybór marsz. Piłsudskiego 
nu Prezydenta, 

—Trzeba mieć dużo optymistycz= 
nej ufnośc (— odpowiedział marsz. 
Piłsudski — aby się zdobyć na akt 
wiary w tak dziwne przewroty mo- 
ralne. 


Odezwa posła Wincentego Witosa. 


W ostatnim numerze krakow- 
skiego „Piasta“ zamieszcza pos. Win- 
centy Witos odezwę p.t. „Kochani 
bracia włościanie, przyjaciele i wspól- 
pracownicy!”. Były premjer wywo- 


| dzi, że rząd utworzył za zgodą Pre- 


zydenta z woli większości sejmowej 
i klubu Piasta, ulegając konieczności, 
i stanął na jego czele. Da władzy 
nie dążył, o czem świadczy fakt, że 
zaznaczył, iż objęcie władzy przez 
marszałka Piłaudskiega uważa za 
rzecz dla peństwa pożądaną Mimo 
to mie stało się to na podatawie pra- 
wa, a stało się źle. Rząd jego (Wi- 
tosa) nie był rządem reakcji I wstecz- 
nictwa, gdyż w skład jego wchodzili 
przedstawiciele włościaństwa I robot- 
ników. 

Poseł Wincenty Witos wypowia- 
da przekonanie, że „mamy tu do czy- 
nienia ze spiekiem, dawno przygoto- 
wanym". Wina przelane) krwi nie 
leży po stronie Rządu, który zpełnii 
awój oBowiązek. Drogą gwałtu zmu- } 
szono legałav Rząd do ustąpienia pod 


pretekstem, „że ta Rząd niemoralny, 
Rząd złodziei grosza publicznego“. 

— „Nie celem oaprawiediiwienia 
się — pisza poaeł Witos — lecz w 
interesie prawdy muszę zaznaczyć, 
że w czasie awojego dwukrotaego 
urzędowania nigdy nie wziąłem jed- 
nego grosza pieniędzy państwowych 
ani dla siebie, ani dla swojej rodzi- 
ny, a tem mniej obecnie, Oskarżycie- 
le moi mogliby przecież to spraw- 
dzić, gdzie jest ten majątek, przeze- 
mnie nagromadzony, który mógłby 
dać badaj pozór mej chctwodci, czy 
nierzetelności. Nie wiem, dlsczego 
tego nie chcą zrobić. 

Odezwę swoją kończy poseł W|- 
toa następującym apelem do włościan: 

— Co będzie dalej, to zależy w 
wielkiej mierze od Was. A gdy tak 
jest, stańcie wszyscy do szeregu, ntań. 
cie zwarcie, jak jeden mąż, stańcia 
w obronie państwa, prawa, aiehie i 
swoich!  Nieście wysoka sztandar 
państwa naszego, Sztandar swojego 
stanu i sztandar PSL. „Piazta”, Zda- 


s 


bądźcie się na energję i wolę żelaz” 
ną, na wytrzymałość, Wam tylko wła- 
ściwą! Zorganizowani w jednolity 
frant ludawy — karni i posłuszni na- 
czelnym Waszym władzom, przygo: 
tujcie się, by w razie potrzeby, ma- 
jąc dostateczną siłę, stanąć na straży 
interesów państwa i w obranie pra- 
wa — przeprowadzając swają wolę”. 
a 
| WE AF] 
Po strajku powszecinym 
w Anglii. 

Załamanie słę nagłe powszechnego 
strajku anglelskiego powitane zostało ze 
zdziwieniem. Zasoby finansowe wvczer- 
pane nie zosfały i strajkujący miell za- 
newnioną pomoc robotników innych 
krajów. Odwołanie strajku nastąpiło 
właściwie bez gwarancyj dalej idących 
2€ strony rządu czy przedsiębiorstw. 
Zlikwidowano go na podstawie stanowi- 
ara Baldwina. „Najpierw odwołanie, a 
potem rokowania“, które było stale od- 
rzucaae przez Radę generalną Trade— 
Usionów. R 

| jak to sle dzlele, Że rząd wytęża 
obecnie wszystkie siły, aby jednak po 
sirajka doprowadzić do _ porozamienła. 
A jednocześnie wygasanie strajku adby- 
wa się bardzo p awoli, wielu robataików 
nie chcą przedsłębiorcy przyjąć a po- 
wrotem, Wzrosło hezrobocie, a zarazem 
dają sie odcznć coraz silniejsze podma- 
chy niezadowolenia. Właściwie cały ten 
splot zagadnień, który spowodował atrajk, 
pozostał nierozatrzygnięty, Probuje ale 
Ro obecnie rozwikłać w drodze tokowań, 
co stanowi powrót da okresu przed- 
strajkowego, 

Załamanie się strajku tlomacty alg 
przedewszystkiem wewnętrznem  przesl- 
leniem w ruchu zohatniczym angielskim. 
Zywloły umiarkowane, stojące da dziś 
dnia na stanowiskach kierowniczych, 
rozpoczęły strajk wyłącznie pod hasłami 
ekonomicznemi. Gięanteczne zmagania 
się pracy I kapitału mlały w dradze po. 
kojowej doprawadzić do rozstrzygnięcia, 
Przywódcy robotników byli pewni zwy- 
cięstwa. Czy nie rozporządzall wielkie- 
mi funduszami? Czyż nie byl! pewni 
poparcia robotników ianych krajów ? 
Wszystko to sprawdziło się, natomtast 
nastąpił fakt nieznany niemal dotychczas 
w anglelskim ruchu robotniczym: wyła- 
mania się z pod dyscypliny związ” 
kowej. 

Leaderzy Trade-Uałonów pragnęli 
strajk utrzymać w ramach zatargu eko- 
nomicznego. Znaleźli się jednak w ezere- 
gach związkowych ladzie, którzy pra- 
gnęli pójść dalej, Cały szereg gwałtow- 
nych wystąpień sicajkujących, tendencja 
do stasowania metod wałki bezwzęlęd- 
nych — I nie tylko ekonomicznych—oto 
to, co w pierwszym rzędzie skłoniło Ra- 
dę generalną do odwotanta atrajkn. Ta 
wyjaśnia nam również sprawę abecnych 
wysiłków rządu Baldwina w kieroaku 
doprowadzenia da kompromisa. 

Strajk ten dalej orowadzony. mógl 
obecnie doprowadzić da watki potyczaej, 
do zrewojtowania m Umiackowani 
przywódcy angielskiego rechu robotol- 
czego podjęli próbę ottelznania tego 
prądu. 

Czy uda im się? Czy zdołają dać 
robotnikem angielskim wadośćuczynteme, 
będące usprawiediiwieniem odwolama 
strajku? Oto pytamia wagi niezmiereła 
doniosłej. Od nich nałeży przyszłość ra. 
chu robotniczego w Angiji. Mia małeży 
wspominać, iż działa obecnie iam obor 
umiarkowanej Labour Party —Niezałeżaa 
Partia pracy, wyrażaie komanizująca. 
Dąży ena do opanowania Trade-Unio. 
nów | jest rzeczą praw dopadobaą, iż 
chwila obecna mamie się da niej dogodną 
okazją, w. 
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i ASTARI ESEI ENEA OARATYN AŻ 
Oddziały przyboczne. 


Wczorajsza prasa przyniosła wia- 
domość, że oddziały przyboczne Pretye 
denta Rzplitej (płeszy | jezdny) zostały 
rozwiązane i podległy wcieleniw: ułani 
do I-ga p. szwol, piechota do 38 p. R. 
Rożwiązuje się zwykle oddziały, które się 
splamiły na polu walki. „Rozformowa- 
nie“ jest najdotkiiwszą karą wojskową 
2a zdrady, tchórzostwa | t. d. Oddziały 
przybgczne zachowały się jednak w dniaca 
przewrolu z bohaterską gadaością i maje 
wyższem poczuciem konaru żolnierskie. 
go. Diaczego więc zostały rozwiązaue 7 


4. 


Z DZIEDZINY NAUKOWEJ, 


Jak Byrd wymierzył poloże- 
nie biegunowe? 


Okrążenie bleguna północnego, na 
aeroplanie, dokonane przez Amerykanina 
Byrda, stanowi wielki tryumf nowocze- 
snej techniki. 

Wiadomość o tym śmiałym czynie 
nasuwa jednak pytanie: sząd Byrd wie- 
dział, że krąży nad biegunem I w |aki 
sposób mógł wyznaczyć swe położenie 
geograficzne, przebywając nad pustynią 
lodów i śniegów ? 

Coprawda już Archimedes zauwa- 
Żył, że jeden punkt oparcia, hyleby tyl- 
ko byt dobry, wyslarczyłby nawet do 
podniesienia ziemi. 

Byrd zad mlat przed sobą zadanie 
o wiele skrtomnłejsze. Niestety aslrono- 
mja uczy, IŻ z pomlaru wysokości słoń- 
ca wyznaczyć można tylko linię, a do- 
tładniej pas na ziemi, w którym znaj 
dować się mus! obserwalor, potrzeba do 
lego jeszcze drugiego pomiaru słońca, 
dokonanego z tego samego punktu z od- 
siępem czasu okoła 6 godzin pomiędzy 
dwiema obaerwacjami. 

Może się to wydawać nieco sprze- 
czne ze znaną fegulą marynarzy, iż dla 
wyznaczamia szerokości geograficznej (w 
podróży do bieguna chodzi notabene a 
osiągnięcie nzerokości 90 stopni), dość 
jest zaabgerwować wysokość słońca nad 
poziomerą raz jeden okola południa, ale 
nawigacja podbiegunawa, lam, gdzie 
pojęcie stron ówłała traci awój sens, ma 
swoje odrębne reguły, | ogólne twier- 
dzenie, że jeden pomlar wysokości słoń. 
ca daje tylko llnję, nie zaś punkt, sto. 
suja się tam w całe| rozciągłości. 

Dla wyznaczenia astronomicznego 
uwej pozycji jako przecięcia się na ma- 
ple dwóch Ilnij, musiałby Byrd na sześć 
godzin unieruchomić samolot, co jest 
sprzeczne z depeszami o jego wy- 
prawie. 

W ten apoaób widzimy, że mlaro» 
dajpych pomiarów aatronomicznych Byrd 
dokonać nia mógł. 

Z wielkiem prawdopodabieństwem 
przyjąć należy, że dla osiągnięcia I 
skonstatowania awego pobytu nad biegu- 
dem, Byrd kierował sią następującym 
napozór (ale tylko napozór) całkiem pew= 
nym planem. 

Przyjmując za wladomą szybkość 
aeroplanu, Amerykanin abliczył, wiele 
godzin potrzeba na dolecenie na północ 
i, Blarając alę Jecieć prosto ku bieguno- 
wi, po upływie obliczonego czasu nznał, 
łe znajduje się nad blegunem, które ia 
milejuce parokrotnie okrążył. „Kurs“ aero- 
planu ma północ lotnik utrzymywał nie 
przy pomocy niepewnej w nieznanych 
okolicach bleguna igły magnetycznej, 
lecz kierując się położeniem słońca, £ 
uwzględnieniem naturalnego tego faktu 
że w ciągu godziny młońce obraca się 
nad poziomem o 15 stopni. 

Tego rodzaju postępowanie prosto 
wygłąda ma papierze; w rzeczywistości 
sprawę komplikuje ważny zakłócający 
czynmk— wiar. Podohnie, jak unoszona 
prądem lódka ma rzece, tak i stalex po- 
wietrzny, poza ruchem własnym w 
przestrzeni, mlegać musi wpływom prą- 
dów atmosferycznych, pospolicie zwanych 
wiatrami, kiórego znoszą na prawo lub 
lewo i przyspieszają luh hamują szyb 
kość, z jaką przebywa przestrzeń, 

Jeżeli w Krakowie przecięina szyb- 
kość wiatru wynosi 3 metry na sekundę, 
to już ma wzniesionej o 900 tylko mir. 
atacji astronomicznej na Łysinie, podno= 
sł się ona da 5 metrów na sekundę, ca 


stanowi na godzinę 18 kilometrów, nad 
brzegami mórz jest znacznie jeszcze 
większa. 


Liczyć się tedy należy z teorety- 
cłną możliwością, potwierdzaną zresztą 
doświadczalnie, iż w ciągu godziny áe- 
toplan może być „zniesiony” przez wiatr 
o 20, 30 i więcej kilometrów. 

jeżeli wiatr taki dat Byrdowi z bo- 
ku, ze wschodu lub zachodu, aeroplan 
jego, sterowany astronomicznie ku pôl- 
nocy, musia? zbaczać o tyleż na zachód 
lub wschód, 

Dwadzieścia tylko kilomeltów na 
godzinę w ciągu 15 i pół godzin, które 
leciał Byrd, dałoby poważne zbeczenie o 
310 kilometrów. 

Naturalnie aeroplan Byrda mógł 
poaladać urządzenie, pozwalające na 
przybliżone pomiary „kata unoszenia”, 
urządzenie takie polega na azybce w 


«SRR A — niatek 75 mata TYZO roku. 


W sobote, 


dnia 29 maja r. b. © godzinie 9 rana 


w kościele paraf,alnym w Dąbrowie odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO 
f ra spokój dusz żokiierzy I oficerów 


którzy zginęli w ohronie prawa i obowiązku podczas 
walk bratobójczych w Warszawie 


Kobiety polskie, 
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podłodze samolotu pozwalającej mie- 
rzyć kąt pomiędzy ruchem pozoraym 
przedmiotu, nad którym przelatuje sa- 
molot, a oslą samolotu. Rzecz żrozu= 
miala jednak, że tego rodzaju pomlary, 
wymagające na powierzchni ziemi sta- 
łych wyraźnych objektów, o które trudno 
byla w podróży nad morzem czy pola. 


mi śniegowemi sirely podbiegunowej, 
naatręczać musialy Byrdowi oyromae 
nudności. 


Jeżeli jednak nawet udało się je 
Byrdowi pokonać, to unoszenie samala- 
tu przez wiatr w tył lub naprzód, pozo. 
stalo dtugą niewiadomą, która mogła by- I 
la spowodować omyłkę w  oalągnięciu 


bleguna conajmniej o kilkadziesiąt kilo- 
metrów. 

Obserwacje astronomiczne byłyby 
wszystko wyjadniły; w braku ich, dokład- 
ność w osiągnięciu bleguna mus! być 
problematyczna, 

Prawdopodobną wielkość zboczenia 
z podrózy Byrda na biegun możnaby 
w przybliżeniu oszacować na zasadzie 
dotychczasowych danych, na pół sto- 
pala 

Jest możliwe, ża Byrd był blisko 
celu, niema jednak tymczasem Żadnych 
duwodów na to, ze go rzeczywiście 
osiągnął. 

S. P, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


28 Dziś Augustyna 


Jutro Teodozji, 
Wsch. slońca 3.27 
Piątek | Zaca „œ 739 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


Dzid og, 816 po cenach znlto- 
nych ad 30 gr. do 3 zł. awletna operetka a 
andą Zamorską na czełe „Odmładzony 
Adolar". 

Paryżanka” znakomita operetka grana 
z olbrzymiam powodzeniem w teatrze „No 
wości*w Warszawie ujrzy u naa światło kin 
kierów poraz pierwszy w nadchadz. aabatę, 
a Elna Uistedt w roli owej przy udzia- 
de takich artystów jak Mierzejewaki, Domo- 
alawski, Dowmunt, Zdanowicz, Pala Mi- 
Jewaka, Zbierzyńaki, Czapski i innych. Przy 
pulpicie kapelmiatrz Nawrot. „baryżanka 
powtórzona hędzie w niedzielę wieczorem 
będzia to drugie i ostatnie przedatawienie, 


„Orłow” melodyjna operetka z Elną 
Glatedt, dany będzie na niedzielne popołua- 
niowe przedstawienie, 


Teatr w Będzinie. s 


W nledziełę dwa przedstawienia po 
cenach niebywale niskich bo od 40 gr. da 
250 zł, popołudniu a godz, d-e] afisz zapo- 
da operetkę „Królowa przestworza”, wie” 
czorem o godz, B-ej. „Wielka knigzźna i 
chłopiec hatelawy*. 


Teatr w Dąbrowie. 


W nadchodzący wtorek publiczność 
browska będzie miala możność ujrze 
świetnej gwiazdy operelkowej Elny 
atedt, która wystąpi w znakomitej operet- 
de „Paryżanka* przy udziale artystów tej 
miary co Domoslawuki, Czapski, Dowmunt, 
Wimiaszkiewicz, Zbierzyński, Mierzejewaki, 
Milewska i inni, Początek godz, 8,15, 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dziś dnia 28 mejar b. o godz. 7 
10 znakomita a humoru i komicznych 4 
aptuacyj komedja w 3 aktach St Kiedrzyń- | 
akiego p. t, „Zabawa w milość" 


W sobotę dnia 29 maja r. b, o godz, 7 
30 wiecz. przepiękna opera Pucciniego p 
t „Tosca" w której partję „Cavardosiego* 
odiwarzy, gościnnie występujący w naszej 
operze ienor opery Warszawkiej Adam 
Dobosz, obok którego wystąpią pp. Zamar- 
ska, Dolnicki, Mazanek, Romanowskii Kop- 
ciuszewaki, 


Osobiste, 
Na miejsce zmariego roentgenologa 
á p. d-ra Danielewicza Kasa chorych w 
Sosnowcu zaangażowała dr-a Adama 
Osińskiego, lekarza-majora, byłego kies 
rownika wojskowego instytutu roentge= 
nalogicznego w Krakowie. 


Nowy kierownik poczt w Krakowie, 


Wskutek objęcia przez prezesa 
Dyrekcji poczt i telegrafów w Kra- 
kowie, d-ra Zygmunta Jaraszyńskiega 
obowiązków generalnego dyrektora 
poczt i telegratów w Warszawie objął 
kierownictwo Dyrekcji poczt w Kra- 
kawie naczelnik wydziału p. Franct- 
szek Musiał. 


List par. Lepeckiego. 


Drukowany w dziuisjazym nume- 
rze list por. Lepeckiego został wy- 
alany z Kurytyby dnia 9 maje. Por. 
Lepecki zuwiadomił pozatem naszą 
Redakcję o swym rychłym powrocie 
da Polski. Dopisek ten brzmi: „Pa 
zwiedzeniu północnej Argentyny, Pa- 
ragwuju, baliwijskiego Grand Chaco i 
Brazylji, znajduję aię obecnie w Ku 
rytybie, skąd w najbliżazym czasie 
wracam da Polaki!“ 


Niedziela wywiadowcza. 


W niedzielę, dnia 30 maja r. b. 
o godz. 10 rano, adbędzie się w mę- 
akiem seminarjum nauczycielakiem w 
Dąbrawie niedziala wywiadowcza, 


Poświęcenie sztandaru Siow. 
właścicieli nieruchomości 
w Uąbrowie, 


W niedzielę, dnia 30 maja r. b- 
odbędzie się uraczyatość pońwięce 
nia mztandaru Stow. nieruchomości w 
Dąbrowie, podług następującego pro- 
gramu: godz. 8,30 rano: powitania 
delegacji i gości w lakalu Staw. przy 
ul. Sobieskiego; godz, 9 rano: pochód 
ze sztandaram do kościoła na mazę 
św. Po nabożeństwie uczestalcy uda- 
dzą aię do resuray, gdzie nastąpi 
wbijanie gwożdzi pamiątkowych. 4a- 
rząd Stow. prosi wazystkich właści. 
cjeli nieruchomońci a liczne wzięcia 
udzialu w uraczyatości, 


Koncert symfoniczny. 
Sekcja muzyczna Koła samapa* 


Nr. 119 


mocy państwowego gimnazjum męs 
kiego w Dąbrowie urządza w śradę, 
dnia 2 czerwca r, b. w sali resurzy 
Interesujący koncert symfoniczny, któ- 
rego program wykonają wyłącznie 
uczniowie gimnazjum. Dochód z kon- 
certu przeznaczono na kolonje waka- 
cyjne dia niezamożnych uczniów, ta 
też niewątpliwie impreza ta zostanie 
należycie poparta przez miejacowe 
społeczeństwa, 


Wynik zbiórki na Dar Narodowy 
w Będzinie. 


Ostatnie obliczenie wyniku zbiór- 
ki na Dar Narodowy w Będzinie wy- 
kazała, iż dochod wyniósł 1907 zł, 26 
gr. wydatki zaś 622 zł 17 gr. czyli 
czystego zysku osiągnięto 1285 zł, 
09 gr. 

Komitet zbiórki uważa za awój 
obowiązek złożyć podziękowania dy- 
rekcji kina „Nowońci" za bezintere- 
sowne oddynia sali na kancert i wy- 
świetlonie Nimo, zarządowi Tow. „So- 
kół” za bezinteresowne addanie baoi- 
ska, orkiestrze szkoły powszechnej 
nr. 1 i robotnizów chrześcjańskich 
oraz organizacjom I 08000m za wspól- 
pracę i udział w urządzeniu obchodu. 


Objazdowa wystawa lotnicza, 


Objazdowa wystawa lotnicza, któ- 
ra od kilku dni bawi w Sosnowcu 
przeniasiona została obok rampy p. 
Oppenheima, naprzeciwko kina „Stinka* 
Wystawa znajduje się w wagonach j 
mieńci b. ciekawe eksponaty z dzie- 
dziny lotnictwa, 

Są więc modele aparatów lotni- 
czych, bamby i atrzarki |otnicze, prze- 
kroje ailnicow i skrzydeł oraz mnó- 
stwo Ioteroaujących zdjęć fotograficz= 


nych. 
Wieczorami funkcjonuje radjo, 
dostępne dl ledzających, 


Wystawa jeszcza w ciągu dris 
siejszego dnia pozostawać będzie w 
Soanawcu. 


Z rynku żywnościowego. 
Pa chwilowych wahaniach nasta- 


pił ynku żywnościo 
pa p a nawet miektóre artybuty 
wykazują dość znaczną zuiżkę, W 


srodę ny, na targu w Będzinie była 
bardzo duza podaż bydła i nieroga- 
cizny, skutkiem zań niewielkiego po- 
ytu ceny apadły o 40—50 gr. na ki. 
ogramie, Cena masta spadła o 50 
proc., jadynie tylko cena mąki pozo- 
atala bez zmiany, na ca wpływają nie 
zupełnie jeszcze unormowane atosun- 
ki z Poznańskiem, HNozeazła się po- 
gloaka, 12 wkrótce ma być zamienię” 
ty wywóz bydła zagranicę, ca wy- 
wołało duże zaniepokojenie między 
hadowcami i kupcami, gdyż środek 
ten nie da w naszych warunkach ta- 
dnych korzyści realnych, wpłynie zaś 
ujemnia nu ruch handlowy. 

O ile nie zajdą jakień niespo. 
dzianki, aytuacja na rynku żywno- 
ńcdowym, podiug oświadczenia síar 
kampetontnych, ulegnie dalszej po- 
prawie, gdyż naogół żywności mamy 
paddaatatkiem, 

Zaznaczyć trzeba, iż z chwilą 
apadku złotego 1 wytworzenia się 
niepewnej sytuacji, producenci i do- 
atawcy wprowadzili dość dawna za- 
piecbany ayatem wyatawiania rachun- 
ków wyłącznie w dolarach, żądając 
uiszczacia należności w tej walucie, 
a w najlepszym razie podług kursu 
dziennego. 


Z robót miejskich w Dąbrowie. 


Roboty miejskie w Dąbrowie 

prowadzone są w dalszym ciągu po- 
diug zakreślanego planu. Żmiana 
bruka na nl. Sobieskiego daprowa- 
dzona będzie w tym roku tylko da 
ul. Sienkiewicza, a to z uwagi na 
projektowane układanie torowiska 
tramwajowego, akutkiem czego mu- 
aanoby z powrotem rozkopywać 
świeży bruk. Zamiana bruku na wapo- 
mniadym odcinku zostanie w tych 
dniach ukończona, Obecnie przysitą- 
jono da regulacji ul. Sobieskiego 
od ul. Kościuszki, usuwając parkany, 
gdzie na całej przestrzeni chodnika 
nkładane są płyty betonowe, 

Roboty przy ul, Staradąbrowakie| 
i Czarnej Drodze prowadzono są bez 
zmian. 


Przy apoaobności chcame zwró 


Mr_119. 


cié uwagę, iż w obecnym sezonie 
należałaby bezwarunkowo dokonać 
reparacji ul. Sobieskiego obak ko- 
palni „Paryż”, gdzie potworzyły się 
głębokie wyrwy, co zuwagi na wznie 
zlony poziom |ezdni, może spowodo- 
wać nieszczęśliwy wypadek zwłaazcza 
z autobusami. Będzie to wydatek 
niewielki, a nannie obawę niebezpie- 
czeństwa i zapobiegnie łamaniu dy- 
szli i kół oraz rujnowanin aptobusów. 


Wyjaśnienie urzędników firmy 
„Fitzner i Gamper*. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Na akutek zamieszczonej w nume- 
rze 117 lskry* z dnia 26 b.m. motatki 
pod tytułem „Bardzo przykra aprawa", 
podpisane! ananiinowo przez „grcao u- 
rzędników" Zakładów Śp.ak, „W. Fitz 
ner i Gamper", prosimy uprzejmia 
o wydrukowanie wyjaśnienia naatępu- 
jącego: 

Zgromadzeni w dniu 26 bm. orzęd- 
nicy wzmiaukowanych wyżej zak adów 
uchwalili potępić bezwzględnie postępek 
jednostek, nieupoważnionych przez ogół 
do tego rodzaju wystącienia publicznego, 
uznając, że publikacja 1a jest nieścisia 
1 szkodzi dotkliwie interesom firmy, z 
którą związana jest egzystencja ogółu 
pracowników, a przyiem uwłacza god- 
ności osobistej urzędników 

W imieniu zgromadzonych urzęd 
ników: H. Kornowicz, J Królikowski, 
W. Lewandowski, B. Liebich, K Lom- 
bardo. 


O kredyty dia drobnych rolników 


Koto goapodarzy w Grodźcu je- 
uzcze w roku ubiegłym awróciła się 
da Pow. Kasy oszczędności a udzie” 
lenie swym członkom, małoroloym 
gospodarzom, kredytów na zasiewy, 
która jakoby zostaly przyrzeczone, 
Jednakże pomimo uailnych atarań z 
wiogoą roku bieżącego gospodarze 
nie uzyskali ani grosza, Na ioterpo- 
lacje zarządu w te| sprawie otrzyma- 
na od osób mlarodsjnych odpowiedź 
iz obecnie zostały przy nano kredyty 
na inwestycje goapodarcza t} na ku- 
pna narzędzi rolniczych, aiły pacią- 
kowej itp., jednakze do dnia dzisiej- 
szego nic mie słychać a wypiac 
tych funduszów. Możeby odnosne 
władze teraz zechciały przyjść z tak 
konieczną pomacą maloroinym go- 
:podarzom, o co zu naszem pośra- 
inictwem prosi ogół droboych raloi= 
ców w Grodżcu. 


Gdzie pomieścić obłąkanych? 


W małopolskich zakładach dla o- 
aląkanych, a więc w Kobierzynia I w 
Kulparkowie niema już ani jednego 
miejsca dla chorych. Zresztą w Małopol- 
sce, jak również i na Śjąsku, który ma 
zakład lubliniecki I rybnicki, prowadzo: 
na jest polityka dzielnicowa, to znaczy, 
łe są przyjmowani chorzy tyłko z Ma- 
jopołski ! ze Sląska. Dla byle; Kongre 
sówkł pozostały tylko Tworki, w któ 
rych zaklad jest przepelniony, 

Tymczasem liczba obłąkanych ro- 
śnie z dnia na dzień. 

W samym tylko Zagłębiu jest kil- 
vadziesiąt osóv obłąkanych. 

We wczorajszym numerze podaliś- 
my wiadomość a suasznym czynie o“ 
biąkanej, która w jednym z domów po- 
gońskich wyrzuciła z druglego piętra 
dwoje dzieci. 

A mówiąc bez złośliwości, obłąka- 
al dochodzą nawet do ieg% Że pisma 
w Sosnowcu redagują. 

Samorządy winny poważnie pom y- 
śleć o szpitalu dla warjatów. 


Kasa chorych, a robotnicy rolni 
i leśni. 


Ministerium pracy wyjaśniła w 
swym ostainim okólnikn, że w byłym 
zaborze rosyjskim robotnicy rolni I leśni 
nie podlegają ubezpieczeniu w Kasach 
chorych. jedyny wyjatek stanowi powiat 
Będziński ze względu na 10, że w po- 
wiecie naszym w dużym stopniu zacie- 
ra się różnica między robotnikiem prze- 
przemysłowym, a 'rolnym I leśnym. 


W sprawie pożaru na cmentarzu. 


W związku z wczorajszą notatką O 
sobótce na cmentarza sieleckim zjawił 
się w Redakcji grabarz Grabowski, który 
oświadczył, zt 10 nle on palil wieńce 
na cmentarzu, leca nieznani mu osobnicy 
nozmokiwani obecule przez policje 


„ISKRA* — nlafak 28 mala 1026 rokn. 
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| W Gimnazium żeńskiem (z prawami szkół państwowych) | 


H. Malczewskiej w Zawiercin, ul. Sadowa I. 4 


Zapisy nowych kandydatek do wszystkich Klas rozpoczną sią dola 25 maja. i 


przyjmowani będą również i chlopcy. 


Egzaminy dla nowawstępujących dola 7, 8 1 8 czerwca. 


I 
l 
l Do klasy wstępnej i podwstępnel 
l 


Jeszeze o pożyczee ulenowskiej. 


Troche zimnej wody na rozpalone głowy, 


Bez poważniejszych komentarzy 
przyjęło Zagłębie do wiadomości list fir- 
my Ulen et Co, przealany da oddziału 
piotrkowskiego te] firmy, a zamieszcza- 
ny nasiępnie w niedzielnym numerze 
„lskry”. 

Warto przytoczyć jeden z chara: 
kterysiycznych ustępów tego listu, Brzmi 
on jax następuje: 


Na skutek tragicznych zajść, (w 
Warszawie przyp. red) które miały 
miejsce w ub tygadalu I które są dia 
nas źródiem niepewności ca do przy- 
azlych wypadków, zamiarem naszym 
jest ograniczenie działalności do bie- 
żących robót | nierozpoczynanie prac 
żadnych na dalszą metę, dopóki na 
sze zaufanie do norinalnego biegu ży- 
cla nie będzie odzyskane. Jednakże w 
celu miezaustrzania stanu bezrobocia, 
zamierzamy prowadzić dalej pracę, 
dopóki ta będzie możliwe, mając na- 
dzieją ulrzymamia przy pracy wszyst 
kich zatrudnionych pracowników, 


Ta część listu w sposóh bardzo 
miedwuznaczny daje da zrozumienia, że 
zajścia warszawskie poważnie podkopa - 
ły zaufanie dla nas wśród zagranicznych 
sfer trnasowych, 

Wiadomo mam, że pożyczki, prze- 
znaczone dla  Zagiębia mą również 
wsirzymane do Czasu, „dopóki zaufaaie 
do normalnego blegu Życia nie będzie 
odzyskane“ 

Niejednokrotnie fuż na tem miej- 
scu poruszana byla sprawa pożyczki u- 
lenowakiej i nieraz już wskazywaliśmy 
na ciężary, jakle bierze na siebie miasto, 
pożyczając 2 miljlony dolarów, zmniej- 
szone nasiępnie do półtora miljona. 

Nie chodziło tyle o sam fakt poły- 
czenia tej sumy, lle o warunki, jakie 
wysuwala firma Ulen et Co, Podyk owa- 
ma miastu waruoki bardzo ciężkie, co 
stwierdzili nawet przedstawicie Mani- 
atraiu Warunki te oznaczają z drugiej 
strony pic iadego, jak duże zyski dla 
przedsiębiorstwa Ulen et Co. 

Mimo tych zysków, mimo, że u- 
mowa zawierana jesń z taką iustylucją, 
Jak miasto, które zawsze i w każdych 
okolicznościach jest odpowiedzialne ża 
swoje długi, mimo to wazyśtka pred- 
siębiorsiwo amerykańskie zamierza „u= 
gianiczyć dzialalność do bieżących ro- 
bót". 

Duża w sosnowleckiej Radzie po. 
pełniona meformalaości, byle tylsa przy- 
śpieszyć uchwałę w sprawie zaciągnię- 
cia pożyczki, dużo Boble na ten temat 


napauto krwi, aż oto niespodzianki war. 
szawskie sprawiły, że w tej chwili kwe- 
stja: pożyczki zawlsia w powielrzu | do- 
brze nle wiadomo, jakie będą jej przy- 
szłe losy. 

Radoi. z lewicy wlele nadziel po- 
kładali w miljonach dolarów. Chodziło 
głównie o walkę z buzrobo ciem. 

Kiedy r. jankowski kategorycznie 
protestował przeciwko  nieformalnemu 
załatwieniu sprawy zaciągojęcia pozycz 
ki, radny Kurek (mladsey) wolał ironicz 
mie pod jego adresem: — Niech żyje 
bezronacie bes pieniędzy! — 

Pan radny chcia! zdaje się powle- 
dzięć: — Niech Żyje praca dla hezro- 
hoinych bez pieniędzy! — Byłaby to l- 
ronja z Se0sem, 

Ale mniejsza o sens. 

Chodzi o to, czy r. Kurek, a za 
nlm jego koledzy z klubu PPS. powtó* 
rzą dziś okrzyk, który w tej Chwili za- 
traca pięldo lronji I staje się smutną 
prawdą, bo 1 bezrobocie żyje I brak ple- 
niędzy również nadal istnieje. 

A mie dokonaiu tego „czarna fenk- 
cja", ani „burżuazja*, ani „endecja* 
i, jak się to tam wszystko po włecowe- 
mu nazywa, 

Nie smuci oas gpecjalnie stanowi- 
sko Ulen et Co, ba zadużej łaski przed- 
siębiorstwa ta miastu mie roblio, ale o- 
świadczenie tej birmy jest jedaym z tych 
Biósów, które zagranicą podrywają za- 
ufaie do praworządności w Polsce i 
urada nam opiaję kraju, o którym 
we wiadomo, jaki będzie mlał ustrój 
społeczny (utto, a jaki pojutrze, 

Obawy te nie są pozbawione slu- 
sŁności, skoro mp. prezes Rady miej. 
skiej, p. Pawelek w jednym tygadalu 
preeprowadza gwałtownie Hchwaię O zA- 
CIĄYDIĘCIH pożyczał 2 milionów dolarów 
na przeszio 20 lat, a w drugim tygo" 
godau domaga się na wiecu natych= 
miasłowego upaństwowieala wszelakiej 
właaności prywatnej. 

Mec. Pawełek zajmuje alepoślednie 
stanowisko wśród wladz miejskich i za 
wywoływanie takich, czy lonych nastro- 
jów jest bardziej odpowiedzialny, niż 
plerwsży lepszy socjalistyczny mówca 
wiecowy, 

Rachunek strat powiększa się. Po- 
wtarzamy, mie z tej przyczyny, że inię* 
dzy innemi. Ulen et Co wstrzymało Się 
narazie 2 udzieleniem pożyczki, ale prze- 
dewszystkiem dlatego, że nieprędko zdo- 
będziemy znow zaufanie tych, którzyby 
aweutuainie mogli przyjść nam z pomo- 
cą finansową, aby pobudzić nasze życie 
gospodarcze I dać pracę bezrobotnym. 
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Mięso wolowe. 


We wiorek i w środę w całym 
Sosnowcu nia można było kupić kawal. 
ka mięsa wołowego. Był to sabotaż 
rzeżników-żydów, którzy us<arżali aię 
na jakoby niskie ceny mięsa, ustalone 
przez Komisję cenoikową. 

Po dwuch dniach, gdy Magistrai 
zagrozi odebrantem patentów i zamy 
kaniem jatak, rzeżaicy się namyślyli ı 
wczoraj już znalazło się mięsa na 
sprzedaż. 


Praca dla bezrobotnych. 


Za pośredniciwem  patństwowega 
Urzędu pośrednictwa pracy Magistrat 
sosnowiecki zairudnił onegdaj uowych 
30 bezrobotnych, w najbliższej zaś prey“ 
szłości ma olrzymać pracę przy robotach 
miejskich Jeszcze okoła 100 robotników. 


Redukcja aptek. 


Ze względu na duże trudności fl- 
mangowe Kasa chorych w Sosoowcu 


przysiępuie da redukcji aptek. Redukcji 
takiej ulegną między inoemi, apteki na 
F orze i Koszelowie, w Sosnowcu zaś 
4 apteki. Po przeprowadzeniu redukcji 
lekarstwa na recepty Kasy chorych będą 
wydawały aptek! prywatne. 

z Część Aniek hędzle wydzlerżawłona 
prywatnym przed siębiorstwom na Ich ry- 
zyko. 


Ze szkolnictwa zawodowego. 


Na odbytych w dniach 25 | 26 
maja państwowych egzaminach w 
szkołe kierowców samochadowych w 
Sosnowcu otrzymały, dyplomy szofee 
rów następujące osoby: Bomba, Cebo, 
Czerny, Godyń, Górecki, Fingrut, Ku- 
la, Kuśmierski, Malrński, Maumialik, 
Michalczyk, Suwała, Tomsia, Wiecza- 
rek, Wacka, Zelenay. 


Kronika sądowa. 


|) Sąd pokoju w Sosnawcu skazal: 
a kradzież aandałów na szkodę 


5. 


Marjanny Kawalczyk (Piłsudskiego 23) 
leka Englarda (zam, tamże) na 2 ty« 
godnie aresztu. 

Za obelgi: Janinę Kraanaką (Sze 
nawaka 10) z oskarżenia Władysławy 
Kimel (zam. tamże) na 30 zł, grzyw= 
ny i tąże Janinę Krasuską z oskar- 
Żenla Tomasza Kimla na 15 zł.grzywny. 

Antoniega Sikorskiego (Naruto- 
wilcza 5) z arżenia Władysława 
Białasa (3 Maja 8) na 50 zł. grzywny. 

Za pobicie: Otylji Bruch (Filon 
jańska 22) Mieczysława Michalskiega 
(zam. tamże) na 20 zł, grzy A 

Abrama Fajnera (Ciasna 8) — 
Szmula Melocha (Szenawska 7) pa 
20 zł. grzywny. 

Za nleposzanawanie władzy: Sta- 
nisława Klauze (Ciepła 7) na 30 zł. 
grzywny. 

Za nieostrażną jazdę — szofera 
Henryka Wojtanika (Staszica 24) na 
3 zł. grzywny, 

Za używania niecechowanych od- 
ważników — l]zydara Forstenherga 
(Modrzejowaska 3) na 5 zł. grzywny. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Makowski. Należy zwrócić 
aię do p. Przepiórki, Warazawa, nl 
Baduena 2, Redakcja „Nowego Kur- 
jera Polakiego*, 
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EE E U T NOOS 


Kronika Zawiercia. 


Koncert Towarzystwa splewacze, 
„Lira”. b ep 
Przyznać należy, że oatatni koncert 
Tow  śplewaczeyo „Lira“ należał da 
koncertów, jakie w Zawierciu nle często 


się trafiają, Całość składała się z plę- 
ciu części. Do najlepiej wykonanych 
utworów zaliczyć należy;  „Sztaadary 


polskie w Kremlu” W, Lachmana, oraz 
„Dwie dole“ również Lachmana, Utwory 
te zostały wykonane z nadzwyczajną pre- 
Cyzją przez chór męski, Dużo techniki 
I wetwy śpiewaków bylo przy wykona- 
olu „Sieradzkiego wesela" K. Pro- 
anowskiego, to teź produkcja ta wywola- 
ła burzę oklasków, 

Stwierdzić należy, że Tow. „Lita”, 
dzięki awemu dyrygentowi p. K Czapli 
1 każdym rokiem robi duże postępy i 
hezwzględnie chór ten zaliczyć możne 
do jednega z lepszych chórów Polsca, 


W dalach 31 maja, 1 I 2 czerwca 
odbędzie alę na całym terenie Rzplitej 
apis dzieci urodzonych w lałachod 1913 
do 1925 roku, W związku z powyższem 
Magistrat Zawiercia zwrócił się z prośbą 
da wszystkich obywateleli o okazywanie 
pomocy komisarzom spłsowym przy 
przeprowadzaniu piso, udzielając im 
potrzebnych intarmacyj. jednocześnie Ma« 
gistrat zarządził, by właściciele domów 
okazywali komisjom apisowym  kalążki 
meldunkowe, które służyć będą do kon 
iroli, czy dane, udzłelane komisjami api 
sawym, dzieci objętych spisem są wy- 
Czerpujące I zgodne z rzeczywistością. 


Kronika Olkuska. 


Obecne ceny w Olkuszu. 


Manto zł, 4,—da 4.50 za kwarte; 
jaja 12—13 gr. aztuka, Ceny uatano- 
wione przez komiaję ceńnikową: chleh 
60 prac.—54 gr., 70 proc.—46 gr. ra- 
zawy—40 gr, butei zwycz.—1.05, mię- 
aa woławe i baranina 1.65 gr., cielę- 
cina 1.40, wieprzowina (achab) 2.50, 
pospółka 2,60, polędwica wieprzowa 
260, ałonina 3.50, szmalec 4.30, szyn- 
ka gotowana 450, kielbasa zwyczaje 
na 3, krakowaka 3.50, serdelki i 
rówki 3.50, kiazka paeztet. 3.30, 2a 
solone 3.—za kilo. 


Ze straży. 

W dnin 29 bm. odhędzła się w 
Olkuszu zjazd zarządn Zwiąsku wo- 
jawódzkiego Straży ogniowych w koma 
plecie. Podczas zjazdu odbędzie się 
dekoracja jednego z działaczy straży 
ozniowei w Olknazu. 


A 


Z całej Polski. 


Skutki brawury lotalczel. 


| Na Wiśle, pod mostem ks. Po- 
niatowskiega — zdarzyła się katastro- 
fa samolotawa, na szczęście bez o- 
fiar w ludziach, 

Pilot cywilny warsztatów sama- 
lotowych — Anglik, Warlodge wraz 
z pomocnikiem dokonywał na świeżo 
wyremontowanym aparacie „Hennot* 
— szeregu ewolucyj w okolicy mo- 

* stu. 

Gdy usiłował wykonać najtrud. 
niejsze ćwiczenie — przelot pod ar- 
kadami mostu, i w tym celu asmolot 
zniżył się da powierzchni wody, koła 
zawadzily o fale i aparat przodem 
zarył się w dno. 

Lotnicy wyszli bez azwanku. 


Lndność wiejska przepędza komp- 
nistów. 


Znany agitator komunistyczny 
Wisłocki urządził w dniu 23 b. m. 
w Łazach Lubelskich wraz z posłem 
Tatarcznkiem wiec, na którym zebra- 
ła aią sporo ludności okolicznej. 
Wiec miał przebieg bardzo burzliwy, 
ponieważ zebrani demonstrowali prze» 
ciw poałowi. Jedynie dzięki inter- 
wencji policji, nie dopuszczono do 
bójek, a poałowi udało się wiec za- 
kończyć. 


Sąd doraźny. 


Niedawno donosiliśmy a ohydnem 
morderatwie w Kielcach, gdzie dwaj 
bandyci z Dąbrowy Górniczej, Anta- 
ni Wiechowski I Longin Obora wy- 
motdowali za namową konduktora 
Franciszka Wiechowakiega rodzinę 
Smlechów. Wszyscy wymienieni staną 
przed sądem doraźnym, który odhę 
dzie mię w dn. 16 czerwca rb, Zona 
osk, Franc. Wiechowakiego asądzona 
będzie w trybie zwykłym, 


Sensacyjny proces w Krakowie. 


W Krakowie przed trybunałem 
sądu karnego rozpoczął się proces 
w głośnej sprawie zabójstwa prawni- 
ka Marguliesa, zastrzelonego przez 
dr. Badera, Akt oskarżenia zajmują- 
cy kilka astron piama maszynowego, 
zarzuca dr. Baderowi, że 24 września 
r. ub, ranił śmiertelnie wystrzałem 
z rewolweru Marguliesa, który na- 
stępnie w kilka miesięcy później zaa 
kofczył życie. Oskarżony nie przy- 
znaje się do winy, tłomacząc się, że 
działał w atanie obrony koniecznej 
Twierdzi on, że Margulies chcąc zem- 
ścić się na nim, donosił łaiszywie o 
nadużyciach, popełnianych w ognisku 
stow, młodzieży żydowskiej. 


Ważne dla kupców. 


Jarosławska 2-letola średnia azka- 
ła kupiecka wypuszcza z końcem 
czerwca kilkunastu absolwentów. Zgo- 
dnie z kierunkiem wychowania | wy- 
kaztałcenia tego rodzaju szkoły za- 
wodowaej, chłopcy przedstawiają do- 
borawy inteligentny materjał na ucz. 


Przez ziemie dzikich Indjań. 


[Korespondencja własna „Iskry'. 


We włańciwym czasie informowa- 
liśmy czytelników o podrózy par Le- 
peckiego i kpt. Fularskiega do kra- 
jów Ameryki Poludniowej, adecnie 
podajemy garóć wrażeń nadenianych 
nam z drogi — Red). 


Villa Hayes (Paragwaj|, maj 1926 r. 


Najciekawszą, bezwętpienia, czę- 
ścią mojej podróży, była włóczęga po 
bezdreżach Paragwaju. 

Przeszło dwa miesiące spędziłem 
tam, wraz z kpt. Fularskim, na prze- 
bieganiu we wszystkie strony głuchych 
oatępów dżungli i niewypowiedzianie 
pięknych, pokrytych wyaukiemi trawa- 
mł, atepów. 

Przez cały ten czas jedynym moim 
środkiem lokomocji były albo długouche 
muły, alho też wlasne, rodzone nagi.Jedy - 
nym dachem nad głową było mi podów- 
czas gwiaździste nieba podzwrotnikawe, 
pościelą—czerwona ziemia paragwajska, 
a pożywieniem—liczne w uelwie zwie 
FRYDA. 


niów da sklepu za ladą ida kantoru, 
Mimo wykształcenia zawodowego śred- 
nlega (tyle co mniejwięcej 5 klas 
gimnazjalnych), kandydaci wstępują 
da kupców I skłepów spółdzielczych 
na praktykę Da tych samych warun- 
kach materjalnych, co chłopcy bez 
wykształcenia. Wiek absolwentów ad 
16 lat wgórę. Szkoła podejmuje się 
chętnie pośrednictwa w rozmieazcze- 
niu chłopców pa sklepach. Adres: 
Szkoła bandlowa zawodowa TSH 
w Jarosławiu. 


i 


Fszechpolski Związek Kas chorych. 
W dniu 1 czerwca adbędzie się 


al SK R A“ — matek 28 maia 1976 roko. 


w Warszawie konferencja delegatów 
wybranych przez związki wojewódz= 
kie Kas chorych, na ktorej zostanie 
wybrany zarząd  wszechpolskiego 
związku Kas chorych. Związek ten, 
którego organizację podjął b. kami- 
aarz rządawy łódzkiej Kasy będzie 
miał na celu stworzenie lepszej orga- 
nizacji pomocy lekarskiej, urządzenie 
wzorowych azpitall oraz zreorganizo- 
wanie systemu wysyłania chorych da 
miejscowości kuracyjnych. Na kou- 
ferencję tę wyjeżdła specjalna dele- 
gacja wojewódstwa Łódzkiego, repre- 
zentująca Kasy chorych całego o- 
kręgu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Bożytaki zagraniczne zwiądków komunalnych. 


Ministerium spraw wewnętrznych 
przeslało pp. wojewodom następujący 
okólnik: 

Uzyskanie pożyczek zagranicznych 
na cele inwestycyjne przez poszczególne 
związki komunalne jest możliwe jedynie 
przy zastosowaniu się do warunków I 
techniki zagranicznych rynków finanso- 
wych. Starania mieskoordynowane, pod= 
jęte bez planu finansowego, bez znajo. 
mości wyinagań zagranicznych rgaków 
flpansowych za pośredoiciwem firm ma- 
ło poważnych powodują zbędne koszta 
dla danego związku komunalnego, oara- 
żają uletylko jego kredyt i zaufanie na 
szwank, ale także kredyt i zautamie Rze- 
czypospolitej Polskiej oraz polskich in: 
stytucyj publicznych I prywatnych. Z tych 
względów  Ministerjum spraw wewiię* 
irznych zgodnie z zyczeniem Ministe- 
rjum skarbu poleca zwrócić uwagę żna- 
czmejszym zwiążkom komunalnym, aby 
przy podejmowaniu starań O Uzyskanie 


pożyczki zagranicznej przestrzegał bez- 
warunkowa następujących wskazań: 

Związki winay | przedewszystkiem 
uzyskać zgodę Mn. skarbu na podjęcie 
starań o pażyczk=; przyczeni zaznacza 
się, że listy opcyjne mogą być wydawa- 
ne tylka po uzyskaniu aprobaty Mini- 
sterjum skarhu. Następnie winny związki 
komunalne nawiązywać kontakt wylą- 
cznie z poważuemi firmamı, gdyż tylko 
tasie firmy dysponują odpowiednio zor- 
ganizowanym aparalem dla rozsprzeda- 
ły obligacyj 1 posiada ją zaufanie inwe= 
storów. Warunki pół yczki przed ich o= 
Slatecznerm zatwierdzeniem należy rów- 
nież przedstawić Ministerjum skarba do 
aprobaty. W warunkach pożyczki mu- 
szą być uwzględnione postulaty polityki 
fluansowej Rządu 1 możliwośct kredyto 
we Rzplitej Polskiej na rynkach zagra- 
niczaych, gdyż tylko wówczas siarania 
o kredyt zagranicy mogą licyć ua powo- 
dzenie. 


Bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 20 
maje 1926 r, wykazuje wzrost zapasu 
złota o 34 tysiące złotych do sumy 
134,31 imiljonów złotych, ‘ 

Zupas walut i dewiz zwiększy! 
się o 1,2 miljony zlotych brutto (54,7 
miljanów złotych) 

Zaliczki reportowe wzrosły o 149 
tysięcy złotych (20,4 miljany złotych), 
zobowiązania walutowe i reportowe— 
o 666 tysięcy zlotych. š 

Portel wekslowy powiększył aię 
o 1,2 miljony zlotych da sumy 300,4 
miljony złotych, pożyczki zabezpie” 


czone papierami a 106 tysięcy złotych 
do sumy 29,4 miijony złotych. 

Rachunki żyrowe i inne zabawią- 
zania wzrosły o 38 miljonów złotych 
(104 miljany złotych). 

Obieg biletów banzowych po- 
większył aię o 137 tysięcy złotych 
(379,5 miljoaów złotych) przyjęty da 
zapasu Banku stan monet srebrnych 
1 bilonu — o 630 tysięcy złotych (1,26 
miljonówi złotych). 

noe pozycje nie wykazuję więk- 
szych zmian, 1 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 27 5 maja. 
{Notowanie w złotych.) 


Nowy Jork — 11.00 
Dolar — !1.00 


Piękny ta kraj ten Paragwaj. 

Gorące słońce grzeje tem cały rok 
Zima, podobna naszej wiośnie, trwa za- 
ledwic trzy młesiące 1 nigdy mie przy” 
obleka się w białą szalę śniegu, 

Bujna roślinność zaścielu wzorzy» 
slym dywanem każdy skrawek ziemi, 
panoszy się na każdem miescu i nie 
traci pieknego koloru caly rok. 

Ludność mieszka lam śniada, po- 
watalia z mieszaniny różnych plemion 
indyjskich i białych konkwstad: rów, 
Męzszyźni są smukli i przywioja:; ko- 
biety zaś a wielkich oczach, ciemnej 
cerze i bulnych, grunatowych włosach, 
obdarzone temperamentem lak gorący, 
że zdalą się być pionęcemi wiecznie 
pochadu.emi—są iak piękne, że biedną 
przy nich siawioce tylokrotaie gwiazdy 
kinowe. 

Piękne sai powabne paragwajskle 
kobiety, lecz dia maie więcej uroku 
posiadały mroczne. wilgotne dżungle, 
zamieszk:ne przez Indian i jaguary. Ta 
też opuszcza ąc piękne miasleczko Viia 
R'ca i jadąc w głąb tajemniczego, bez- 
ludaego kraju, me myslalem o kobietach. 

Jechałem sam, z przewodnikiem. 

Chciałem dostać się do wiosek 


Londyn — 5361 
Paryż — 3665 
Wiedeń — 15385 
Praga — 3265 
Włochy — 41.35 


ażzczepu Kaingłasów (Cayngua), koszu: 
jących nad brzegami rzek Arroyo Gussau 
i Tebicu:ry mi Miałem do przebycia 
okola 150 k'lomctrów drogi przez zbity, 
dziewiczy bór. 

Czterdzieści kilometrów na wschód 
oå liait kolejowej, wiodącej do Asun- 
cion, w departamencie Guaira. rozcią 
geja się diugiem pasmem akal ste góry 
Ypyturussu. Niedostepoe ich urwiska i 
wąwozy zamieszkuje dzik, wrogo dla 
hiałych uaposobiony, szczep Guajuków. 
(Gnayasqusj. W ubawie przed nim nikt 
nie jeźdź. w góry, a gdy kto ma inte 
res na drugiej ich atronie, wtedy udaje 
nę lam droją okrężną, omijając Ybylu- 
russu zdaieka Puczątkowo i ja chcia- 
łem o'ninąć te niebezpieczne miejsca, 
lecz skaro powiedziano mi, że w ten 
aposób podróż wydłuży się do 250 klm. 
zdecydowałem a'g ruszyć przez aelwę 

Na trzeci dzień pod wieczó: roz: 
blśny obóz już w głębi gór. U nóg 
naszych szumiał niewielki, bezimienny 
airumień, a naukola panoszyła się nie- 
przenkniona gęstwina zarośli bambu 
sowych 

Gdy tylka 
rozicgać się zwykłe 


zapadła noc, zaczęły 
w dżungli glosy. 


Nr. 119. 


Szwajcarja — 213 48 
llolandja — 41310 
Belga — 3515 
Sztokholm — 


Przekaz na Warszawę w Gdafskn 
4441—4153 


po 


Wieści z Rosji. 


gowiety 1 religia. 


Wszechaowiecki komitet wyko- 
nawczy zerwolił na odprawienie ab- 
rządków religijnych w szpitalach s0- 
wieckich, na życzenie chorych lub 
ich krewnych. Wszelkie obrządki re. 
Hgijne powinny być jedoak wykony- 
wane w oddzielnym lokalu, na ten 
cel przeznaczonym. Lokal ten nie 
może być jednak przekształcany w 
w cerkiew domową. 


Sowiet miasta Moskwy przepro: 
wadził ankietę w sprawie imian ao- 
wieckich, nadawanych dzieciom przez 
rodziców, należących do partji komu- 
mistycznej. Ustalono, ża stosunek 
procentowy dzieci, obdarzenych temi 
imionami do ogólnej liczby dzieci ko- 
munistów, jest dość alkły, Najczęście' 
spotykają się imiona, przypominające 
nazwiska wodzów partji komuaiatycz- 
nej. Oprócz tego zarejestrowano 
imiona imgakie jak „Mołot”, „Nep“, 
„Proletar“, „Solidar“, „Rewkom”, 
„Romintern” 1 inne o imiona żeń- 
skie jak „Protes! „Dekrera" 
„Sowdepa”, „Tekstillna* 1 nawe: 
„Razstrela*. 


Militaryzacja szkoły sowieckiej 


„lzwiestja” doroszą, że w Pin. 
trogrodzie rozpoczęto militaryzacje 
azkół średnich, Naukę przyaposobie- 
nia wojskowego wprowadzano w 90 
proc, uczelni średnich, z końcem roku 
wprowadzana będzie ona we wszyyst 
kich uczelniach gubernii Piotrogrodz: 
kiej. Stanowiska instruktorów przy- 
aposabienia wojskowega zajmują oli- 
cerowie garnizonu piotrogrodakiaga 
oraz nauczyciele szkół wojskowych 


Kolonizacja żydowska. 


Prezes komitetu do spraw mniej. 
azości narodowych w Charkowie Kan. 
tor ogłosił w pismach sawieckich o- 
świądczenie, w którem zaprzecza po- 
gloskom o zaniechaniu żydowskiej 
kolontzacji rolnej na Uzralnie aowiec: 
kiej | stwierdza, że kolonizacja nie 
tylko mie została zaprzemtana, leci 
znacznie rozszerzona, W roku bieżą- 
cym osiedlone będą na Ukrainie 5 
tym. rodzin żydowskich, 


Odznaczenie Woroszyłowa. 


Rząd chiński odznaczył prezesa 
rewolucyjnej rady wojennej Waro- 
mzyłowa wielką wstęgą I gwiazdą or- 
deru „Pstrokatega Tygrysa“. Jest to 
pierwszy wypadek odrnaczania woj- 
akowego sowieckiego orderem cudzo- 
ziemskim. 


Wprawne moje ucho rozróżniało je w 
lot. Niewielki ptaszek, siriko, krzyczał 
tak donośnie, że ktoś nieświadamy mógl- 
by wziąć go za niebezpieczne zwierzę, 
Gdzieś w dali razlegał się donośny rya 
Jaguara i cichy skowyt amerykańskiego 
lwa. Od czasu do czasu dawał się aly- 
szeć w koronach drzew niesamowity 
pisk zhudzonega ze snu stada azopów. 
lub rodziny małp, 

Czuwal śmy 
zmianę. 

Ogień plonął, rzucając dyskretne 
releksy wgiyb ciemnej dżungli. 

Byla północ. 

Źmęczany całodzienną jazdą pa 
górskich wertepach, z wielką trudnością 
gowsirzymywałem ogarniający mnie sen. 
Poprawiałem co chwi 
ślałeru a rzeczach, za anam nie mają 
cych nic wspólnego. 

Z dżungli wciąż dochodziły różne 
dźwięki. 

Być może, że z rozeapania, ala 
kilkakrotnego, zdawało mi się, 
szę w pobliżu, za nieprz znikpioną ścia- 
ną bambusów i takuarambów, |akieś 
szepty i stąpania. Przychodziły mi wte- 
dy na myśl opowiadania a okrucień 


z przewodnikiem na 


d 
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Polacy poza Polska. 
Posławie oalscy na sejm litewski. 


Ludność polaka na Litwie przy 
wyhorach da IH-ga sejmu litewskiego 
-vvbrala czterech posłów. Są to miano- 
wicie: 1) Jan Bacewicz, adwokat. 2) 
Wiktor Budzyński, rolnik. 3) Tomasz 
Giżyński, felczer. 4) Bolesław Lutyk 
1ażymer. 


Wielki tryumf mo:3kleoo pleściarza. 


W Nowym Jorku odbył się mecz 
hakseraki o miatrzoatwa Stanów Zje 
dnoczonych wagi ciężkej. Do zawo- 
ów stanął zeszłoroczny mistrz Stanów 
żiednoczonych Walter z Newark Ina- 
nagerowany przez opiekuna Dempiey'a 
—Tex Ricard'a oraz górolk Piotr Lecka 
zamerykanizowany Polsk. Mecz wygral 
niespodziewanie Polak, któremu jury 
sędziowskie jednogłośnie pr -yznało zwy 
cęstwo na punkty po 10 rundach walki. 


Rzeczy ciakawe. 
Sztuczne Larwienie drzew. 


W lesie pokrywającym górę Weser, 
tak podaje „Natura“ jakieś towarzystwa 
niemieckie dokopvwuje interesutących 
eksperymentów, polegających ua aztucz- 
nem kolorowaniu rosnących drzew W 
pewnej wysokości każdego pnia zawie- 
sza Gię napeinione odpowiednią fqrbą 
naczynie które łączy się zapomocą rur 
kauczykowych z nacięciami na patątub 
szych korzeniach drzewa Odpowiedni 
mechanizm, poruszany prądem elektryce: 
uym powoduje nacisk na ciecz fat 
cą, klóra ulega w ten sposób jakby przez 
Iniekcję wessaniu 1 wraz Z limfa drzewą 
daslaje się do pnia, pałęzi | liści. t 
drzewa w clapu niecałych czterech tygo» 
gmi przyjmuje całkowicie z4dane zabar- 
wienie. Ścięte potem służy do tabryka- 
sił zbytkownych mebli. 


Plana dzikich osów w Anstralll, 


Hodowcy awiec w różnych czę: 
ciach Australji aq niezmiernie zanie- 
pokojem z powodu wzmagającoj się 
coraz bardziej plagi daikich psów, 
czyli diogosów, przebiegających ca- 
lemi chmarami kraj 1 napadających 
na trzody. Wybitny zoolog Lance de 
Soenł, który od dwuch lat studjuje 
dingosów, podnosi, że niekióre po: 
azczogóloe duże farmy w pałudujg= 
wej i zachodniej Avstraliji utrseiy 
w przeciągu ostatoien kiluu lut wi 
cej m2 po 10,000 owiec i jagniąt w 
jednym tylko okręgu spadła liczba p- 
wiec z 5 Imiljonów na 4 i pół miljo. 
na, Wielu hodowców opuszcza kraj 
w rozpaczy, gdyż nie mogą opana 
wać plagi. Wszytkie staranja rządu 
okazały się bezskuteczne, 

Jedynym ratunkiem jest budo- 
wanie płorów, które jednak są ogrom 
nie kasztowne 1 podra?ają cenę wel- 
ny. Zdaniem uczonego umozliwia 
rozmnazunie Się dzikich psów nia 
zmierna ilość krónków kuatralijskich 
które dostarczają psom łatwego do 
zdobycia pokarmu. 
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stwie dzikich meszkańców dżungli. 
Podniecony tem, wytężałem wazyatkie 
mly, any sen odpędzić ! nie dać mię 


zaskoczyć 

Próżna to jedaak były wysiłki! 

Zmęczona ciało domagało się bez 
względnego wypoczynku. Anil się nia 
apoatrzegiemi gdy kiwnąłem się raz i 
drugi, a wreszcie uanąłem mocno 

Jak długa apałam, nie pamiętam 
Zbudził mnie jakiś szmer w pobliżu 
ugnia Nie zdaiąc sobie jeszcze nawet 
sprawy z tego co lo może być, zertwa- 
em się na równe nogi i krzyknąłem 
głośno na przewodnika: 

— Jose! 

Jednocześnia dosłyszałem, że tuż 
za kręgiem śŚwiaiła rzncanym przez 
ogniska, zatupotały Czyjeń nogi i zatrze- 
szczaiy zarośla. 

Rawolwer zadrżał mi w rąku. 

Lada moment apodziewałe 
že z ciemnej ściany laau wyłonią 
miedziane twarza Guajaków. 

Blask ognia, Oświeilający całą po- 
lanę, a z mojej osoby czyniący św et- 
my cel, zapieki mnie nagle tak macao, 
że udczułam ból prawi 

Uatnnzsiem w mr-'- 


„ISU PA” — piatek 28 maia 1920 rokn 
No 


Kolonja polska w Harbinie. 


Śmiato Narodowe. —Eksnort do 


Polsk —Niesvmirnność kapców w Polsce 


Gatrownia w Aszyche. — „Tygodnik Polski“ w Rarhinie, 


Swlęto narodowe 3 Maja kolonja 
polska w Harbinie, rzucona przez lon 
aż hen do Azji, obchodziła w Harbi- 
nie niezwykle uroczyście. Pa nabo- 
żeństwie delegat Rzeczypospolitej, p. 
Pindor przyjął delegatów państw ob- 
cych oraz kolonii polskiej, tudzież 
przedstawicieli władz chińskich. Na- 
atępnie odbyła alẹ uroczysta akade- 
mia, poczem w gospodzie polskiej w 
Harbinie odbył alę obchód narodowy, 


Kilku członków kolonij polskiej 
w Harbinie utworzyła spółkę mającą 
na celu zoręanizowanie da Polski 
eksportu niektórych surowców. 

Panieważ spółka nie rozporzą: 
dza doatatecznemi środkami — przeto 
zwrócono uwagę na pradukty, które 
nie mają obecnie w Polace konkuren 
cj tj. włos wielbłądzi I szczecinę. 

W przyszłości mają być ekspor- 
towune biszki, które przed wojną 
szły z Mongolj: do Eucopy w znacze 
nych ilaściach 

Słynne kiełbaski fraokfurckie wy 
rabiane byly w znacznej części wła 
śnie z owych kiazek, gprowadzanych 
aż z odległego Hajlaru. 


Handel polski w Chinach napoty 
ka na znaczne trudności w DAWIĄZA- 
niu stosunków ze sferami kupieckie- 
mi w Polsce. 

Fabryki z Polaki, które chciały 
nawiązać kontakt handlowy z kupiec- 
twem polskim w Chinach wywiązują 
się ze awych zobowiązań niesumion: 
nie 1 niepuoktualale  Wszyatkio pró- 
by towarów, przychodzące do Harbl- 
na gą uszkodzone wskutek złego or 
pakowania. 

Częstokroć firmy w Polsce za 
wzory | próby każą sobie liczyć zna- 
czne auiiy w dolarach, 

Na liaty wysłane z Hurbina urzę- 


dy w Polace, obowiązane odpowie- 
dzieć nie odpiaują całemi mieniącami, 
Świadczy to tylko o niedołęstwie i 
miesumienności Polaków. 


Cukrownia polska w Aszyche w 
Chinach została zamknięta w skutak 


złych kanjunktur na rynku cukro- 
wym. Cukrownię tę nabyła spółka 
żydowaka Kahan i Cykman, która 


przystąpiła do jej organizacji i czyni 
przygotowania do posiewu buraków. 
Nawi urzędnicy zajmują miejaca ustę- 
pujących Polaków, którzy w więkaza- 
ści wypadków wyjechali da Palski. 
Spółku Kahan i Cykman niewątpliwie 
zarobi jeszcze ma tem nieumiajętnie 
przez Polaków prowadzanem przed- 
siębiorstwie. 


„Tygodnik Polski“ jedyne pismo 
palatie w Azji, wychodzący w Har- 
binile po 3:letniem iatnieniu poczyna 
zjednywać sobie czytelników w Bol- 
sce Naklad pisma ostatnio się zwię” 
kszył Adrem tego tygodnika |est na- 
stępujący: Polish Journal „Tygodnik 
Polski* 106 Grand Prospekt Street, 
Harbin, China. Prenumerata kosztuje 
10 złotych rocznie. 

Pieniądze można przesyłać przez 
bank albo pocztę pod adresem: R. P. 
Aleksander Eysymont (R. Cath. 
Church.) Harbin, Chios, 

„Tygodnik Polski* zasługuje na 
jeknajgorętsze poparcie, apołeczeń- 
atwa w Polace, Nie można pozwolić, 
aby pismo to przestało wychodzić. 

Któż bowiem będzie podtrzymy= 
wał wiarę i energję kolonji polskiej 
w Chinach, rzucanej zdala ad Ojczy- 
zny. Dla wielu ludzi w Polsce 10 zło: 
tych rocznie jost sumą nieznaczną. 
Niechża więc i w Zagłębiu znajdzie 
aię trochę ollarnych ludzi, , 


Echa z Po'onji amerykańskiej. 


Związek Narodowy Polski. — Konkurs na pomnik Kościuszki — O sztuce 
polskiej — Zgon najstarszego Polaka. — Teatr polski w Brazylji. 


Prasa polsku - amerykańska po- 
daje cyfrywe dans, dotyczące rozwo- 
Ju liczelnego 1 mająttowego Związku 
uarodowego polskego w Ameryce, 
najwiękazej organizacji polskiej na 
wychodźtwie, mającej za sobą 45 lat 
cblnbne| działalności. Wedlug tych 
danych, w dniu 3, grudnia 1925 roku 
Związek liczył 219720 członków i 
11 683,051 dolarów majątku, Właści- 
wy rozwoj Związku rozpoczyna aię 
od 1910 rogu. W ostatnich bowiem 
piętnaatu latach licza członków po: 
trona Się, a majątek wzroał prawie 
uziemięciakrotoie. jaka towarzystwo 
usekuracji życiowej jest Źwiązek naj: 
większą iinansową frina polską w 
swiecie 


W Nowe; Anglji w Ameryce po- 
wstal komitet budowy pomnika Ko- 
ściuszki w Bostonie, 

Pomnik ma przedstawiać Ka- 
ńctuszkę w postawie atojącej, w stro- 
ju generału amerykańskiego, na od- 
PRE piedestale z grantu, na 

tórym mu być wyryty następujący 
papia w języku angielskim i polskim: 

„Erected by tbe Polish People 
ot New England in commemoration 
at tbe 150-th Ann v:rzary of tbe lan- 
ding ot Tadeusz kościuszko on Ame- 
Tican soil, Za waszą | paszą wolność", 

Koazt pomnika obliczają na 25 
tym. dolarów. Brat udział w konkure 
ae mogą tylko artyści rzeżuiarze Po- 
lacy w Ameryce. Sąd konkuraowy 
Stanowi artystyczna komisja stanu Nc- 
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1rzauk suchych patyków zabrzmiał 
w mym mózgu akordem tysiąca strza- 
łów ! wrzaskiem tysiąca Indjan. 

Przez chwilę zdawania mi się, że 
miema żadnej nadziei. Dość było prze 
cież Indjanom wypuścić kilkanaście zlo- 
wrogich pierzaatych strzał, aby podróż 
przez ponure góry Ybyturussu, zrobić 
dla mnie ostatnią podróżą w życiu, 
I niczam nie mogłem zapobiec tej o- 
krutine) możliwości! 2 

Dżungla szumiała urągllwie a gdzieś 
daleko znów'ewała się bezdźwięcznie 
mała uówka urukuzea. 

Po kulkunastu sekundach, a pa 
moża paru godzinach tego wyczekiwa- 
ma, ogarnęła mnie niespodziewanie nie- 
pohamowana wściekłość. 

Trzasnąłam kurkiem rawolweru i 
wymierzyłem w otulającą mnie cie: 
mność .. ą 

Nagle przewodnik schwyci mnie 
za rękę ! wskazał leżący na ziem! ja- 
kié ciemny przedmiot. 

Spojrzniem uważnie. Był to worek 
z rzeczami mezbędnemi w podróży. 
Początkawo nia rozumiałam, © ca się 
rozchodzi, | zwróciem pytający wzrok 
na przewodnika. 


— [ndjanie przynieśli „przyjaźń*— 
odrzekł na moje milczące pytanie, 

Przyjaźń? Nerwy moje napięte do 
najwyższych granic, rozprężyły się, a 
duszę ogarnęla bloga świadomość mi- 
nionego niebezpieczeństwa. 

Istotnie, ladjania przynieśli dwie 
zlelone gałązki, oraz wielki liść rośliny 
zwanej mberych ! położyli ja, związane 
razem ną worku. Oprócz zieleni, przy- 
nieśli jeszcze kilka dzikich pomarańczy 
i wielką, suszoną rybę, U wazystkich 
azczepów  guajackich, mieszkających 
między willaryckiemi stepam,i a grani- 
czną rzeką Rio Apa, oznacza ta dwa 
ałowa: „bądźmy przyjaciółmi” 

Wobec takich wyrażnych oznak 
pokojowości, schowałem rewolweri wy- 
dałem nawet donośny okrzyk, oznacza- 
lacy w dżungli nawoływanie. Przez diu- 
gą chwilą odpowiadała tylko wielokra- 
tna acho, aż wreazcia gdzieś zdała, z 
cago nademną górskiego azczytu, 
dobiegł mnie przenikliwy krzyk drikie- 


go człowieka. M B Lepecki, 


wej Anglji. Za najlepsze prace wy- 
znaczana trzy nagrody w kwocie:. 
500, 300 i 200 dolarów, 

Nowojarska „Evening Past", pi- 
szet o sztuce polskiej, stwierdza, że 
ludność polaka pomima burz, |akle 
Polska przeszła, zachowała w sobie 
temperament twórczy, poczucie pięk- 
na i z wradzonego talentu nic nie u- 
raniła Następnie omawia nowocze- 
sną polską sztukę stosawaną, mają. 
cą awoich przedatawicieli w Amery- 
ce | apelnje do zaaobnej oraz inteli- 
gentnej części społeczeństwa amery- 
kańskiego, aby sztukę polaką otoczyć 
opieką w Ameryce, zorganizować 1 
rozwinąć, gdyż niesie ona z sobą 
skarby piękna tak potrzebne zmatere 
jalizowanemu Nowemu Swiat 

W Baltimore zmarł w damu dla 
starców emigrant polski p. Jerzewaki 
w 11t roku życia. Osierocil żanę Ii 
czącą 109 lat, |erzewscy przybyli da 
Ameryki z Polski, z ziemi suwale 
skiej. 

Z Kurytyby w Paranie donaszą, 
że powstał tam stały teatr "polski, 
który pad kierownictwem pp, *Roba- 
ków, fachowych artystów 1 miejaco- 
wych amatorów, zamierza wystawiać 
przystępne komadje i dramaty dla 
licznej tamtejszaj Polanji, 


Ze świata. 


Zwycięstwo wyborcze rząda 
rumnńskiago. 


Wedle ostatnich doniesień z Buka. 
resztu, oartja rządowa otrzymała ogółem 
okolo 65 proc. głosów, wobec czego 2 
ogólnej liczby 387 mandatów, według 
nowej ordynacji wyborczej, ma stron= 
nictwa rządowe przypadnie przeszło 300 
mandatów. Z kalel drugie a rzędu mlej« 
sce zajął blok narodowo-agrarny, dalej 
liberali, liga chrześcjańska, sacjaliści i 
awiązek urzędniczy, Ostatnie mlejsce za” 
ięH komuniści, 


Wyrok na tałszarzy. 


W dolu 16 bm. zapadł w Bada: 
paszcje wyrok przeciw fałszerzam fra 
ków. Ks, Windischgeaetz i prezydent pos 

licjì Nadosny skazani zostali obaj po 4 L 

ciężkiego więzienia, Techniczny _ klero- 
wnik instytulu kartograf cznego, Gety na 
2 lata ciężkiego więzienia, Rappa na 18 
miesięcy ciężkiego więzienia. Generał 
Hana na | rok ciężkiega więzienia. loni 
oskarżeni skazani zostali po kilka mie- 
sięcy więzienia. 


Fydalenie z Wegler 7.000. 
Ghińczyków. : 


Z polecenia rządu węglerskiego wy- 
dalona z kraju 7 tysięcy Chińczyków, 
którzy w ostatnim czasie zalai wprost 
Węgry. Niezwykła liczba Chińczyków 
tlumaczy się tem, Że wydalani z inhych 
kiajów Europy zgromadzili się weolaa 
na Węgrzech. Część ich jeat podobno, 
jak twierdzi policja, a płacaną przez Mos- 
kwę | zajmuje się kolportawaniem bibur 
ły komumistycznej, część zaś, jakby na 
to wskazywały zaalezione przy niek- 
tych fatografje, trudał się handlem iy- 
wym tawarein. 4 


Dwie wielkie katastrofy kolejowe. 


W Zielone Świątki wydarzyły mię 
na dworcach kolejowych w Monachjam 
| Wiedniu katastrofy kolejowe, które po- 
chłonęły kilkadziesiąt zabitych i rannych. 
M'anowicie w ub. niedzielę na dwarcu 
wschodnim Wiednia, Simmering, wysa= 
leli się pociąg osobowy wskutek fałszy- 
wego nastawienia zwrotnicy. Jedua pa- 
sałetka i jeden kolejarz poalesli śmierć, 
3 innych pasażerów poniosło ciężkie ra- 
ny, a 13 Iżejsze. O wiele smutmejazą 
była katastrofa, jaka się wydarzyła na 
stacji Ostnanhof w Monachum w uh. 
paniedziałek. Mianowicie pociąg Osoba- 
wy, jadący du Manachjum, wpadł ma 
stojący ma stacji drugi pociąg osabowy, 
powodując zderzenie. Maszyna pociągu 
14 wagony za lokomotywą wykoleliy 
się a dwa wagony zostały rozbite na 
miazgę, Liczba zabitych wynosi 33 oso- 
hy. Rannych jest przeszła 100 osób m 
1em 70 ciężko. 


8 


„DSKRA”— oim 38 mala (630 raj 
e A W nn 


Z TAJEMNIC 
PORSREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K, N. 


(ciąg dalszy) 59) 
-Bóg jednak, jako ojciec dobry, 
nie opuścił sieroty. 

W chwili, gdy spłakany chlop- 
czyna padł na podłogę w rczpaczli- 
wych jękach, opatrznosć sprowadziła 
mu niespodziewaną pomoc i opiekę. 

Poprzez gromadkę sąsiadów, 
otaczających sierotę, przecisnął a'ę 
męzczyzna trzydziestoletni, średniego 
wzrostu, sarczysty, © wyrazie twarzy, 
noszącym na sobie ślady cierpiema 
moralnegat 

W sposób bardzo delikatny dal 
do zrozmnienia ohechnym, iż dziecka 
potrzebuje spokoju i wypoczynku, a 
poprosiwszy dwuch najbliższych są- 
siadów do asystowania oddał 1ch do 
dyapozycji przybyłemu z nim niemło- 
demu człowiekowi, który przystąpi 
do spisania inwentarza pozostałych 
ruchomości, jedynego prawie mienia 
osierocogągo chłopczyny. 

Tydzień czasu wystarczył ma 
spełniemó tormalności prawnych 1 
praeniesienie chiopca do lokalu, zaj- 
imowanego przez opiekuna, który w 
tak apairznościowy sposób zjawił się 
w krytycznej dla sieroty chwili. 

Powiedzieliśmy iż Anzelmek był 


dabrem z natuty dzieckiem, dodać tu 
musimy, iż nadapodziewanie wiele w 
danej okoliczności okazał rozsądku i 
taktu. Wprawdzie opiekun jego po- 
{adal dar zjednywania sable serc 
ludzkich przymiotami duszy, tym ra- 
zem potrafil rozwinąć cały zaaób tych 
darów, tak dalece, iż odrazu zjednał 
sobie zaufanie dziecka, ku czemu 
bardzo dapomógł sposób prawdziwie 
macierzyński, pełen słodyczy i odpo- 
wiedzie rozumowanie, 

Gdy już pierwsze lody tej na- 
wej zażyłości zostaly przełamane, a 
chłopczyna, ukułysany aerdeczpą ży- 
czliwością mniej cierpiał po swej 
stracie | mógł swobodnie ruzumować, 
opiekun posadził go obok alebie i w 
te odezwał się słowa. 

— Zapewne jesteś ciekawy pew 
nych co dn wej osoby szczególów, 
zresztą należy ci się z mej strony 
trochę więcej otwartości. Otóż mus 
szę ci powiedzieć, iź jestem przyja» 
cielem twej rodziny a z matką twą 
razem pod jednym duchem byliśmy 
wychowani, Różne okoliczności zmu- 
siły mnie wydalić się na dlugie lata 
zagranicę i przed miesiącem dopiero 
powrociem do kraju Pierwszą naj. 
ważniejszą dla mnie rzeczą była ad- 
wiedzić przyjaciół mej młodości. Nie- 
stety... wszyscy pomarli! Zaledwie 
zdążyłem, by rodzicom twym ostatnią 
oddać posługę.,, 

— Przepraszam papa, a jak się 
pan nszywa?., 

— jestem Paweł Orzejko, moje 


dziecko, czyżbyś mnie znat z nazwi- 
aka? 

— O tak, paniel, mamá wspo- 
minała o panu kilka razy i sądziła 
Żeś już umarł... ale w albumie tatki 
jest pana fetografja., Ja też przypo- 
minalem soble, żem pana już gdzieś 
widzłał.. zaraz przymiosę album, 


| chłopczyna pobiegł do swego 
pokoiku, powracając za chwilę z al. 
bumem. 

— Qto jest pański portret., tyl- 
ko teraz pan... 

— Jestem starszy!. to prawda. 
Tak jest, to moja fotografja robiana, 
gdym ukończył szkołą sztuk pięk. 
nych. Tem lepiejl. Teraz nie jestem 
obcym dla ciebie, Anzelmku, i mam 
nadzieję, iż mnie kiedyś choć trochę 
pokochasz. 

— O tak!. pan taki dla mnie 
„„— i chłopiec opuściwszy gło- 
wnie zaplaka}, 

— Widzisz, chłopasiu, jak mnie 
martwisz. jeśli tak często będziesz 
plakal, rozchorujesz aię 1 sprawisz 
mi wielką tem boleść.. a przecież 
sam dopiero mówiłeś, iż mnie bę- 
dziesz kochał... 

Takie rozmowy baiły pomału 
mlade serce chłopca i zacieśniały wg- 
zel zobopólnego zaufania między a. 
piekunem i jego pupilem. 

Celem rozerwania umysłu swego 
przybranego syna, Paweł MERTE za- 
wiozł ga do włoskiej Szwajcarji | tu 
w cudowcem położeniu wśród gór 1 


balsamicznych la: 
trzy miesiące. 

Taka wycieczka, bogacąc nmyai, 
wybornie pokrzepiła zwątłona siły 
chłapca. Nabrał żywych kalorów, mna- 
kuły rozwijały się wiozłowaniem po 
jeziorze I wycieczkami w góry, a ca 
ważnieja: iż rozmaitość tak różna 
ad dotychczasowej monotonności ży- 
cia w niezbyt zdrowem mieście napo- 
a tęsknotę za tymi, których ntraa 
cił tak nieapodzianie. 

Orzejka, powodowany dohracią 
serca i przywiązaniem do chłopca 
pawziął zamiar bardzo zbawienny. 

Przy końcu trzeciego miesiąca 
myė! swoją postanowil rozwinąć. 

— Mój syneczku — rzekł do 
niega ze słodyczą — czy zgodziłbyń 
się na to, zby w tych tu okolicach 
rozpocząć edukację?.. Widzisz, zdro- 
wie twoje wymaga cieplejnzego kli- 
matu, a szkoły, czy tu, czy w War- 
szawie, jeden dają akntek dla nmy- 
slu.. Tem więcej będzie ci ta latwo, 
iż mówisz nie źle pa niemiecku i po 
francusku, a rozumiesz te języki do- 
skonale. 

— A czy pan także tu będzie 
ze mog? 


przepędzih cale 


(e. d. n) 


Najuporczywszy 


BOL GŁOWY 


usuwają proszki dla durosłycu 
« 
„z kogutkiem 
wyrobu apteki 
A. Gqsecklego w Warszawie, 
ul. Leszno 41. 


Sprzedają apteki 


| Choroby piuc! 


| Stosawajyy przez pp. Doktnrów 
“Balsam, Ihiocolan Age“ 
przy gruólicy, bi unchicie, kasźlu 
ułatwia wynzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm | aam opô- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam [biocolan Age" 
sprzedają apiekiisklady apieczne 
(drogerje), Ządajcie tylko w nry 

ginalnsih -opakowaniu apteki 


2583 _A. Gąseckiego 
w Warszawie, Leszno 41, 


-—=—n 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rew. 3 W. Wio- 
czewski, zamieszkały w Dabrowie Górniczej przy ul. Sienkiewicza 
nr.7, ta zasadzie art 1L30 PC, cbwieszcza, iż w dniu 2 czerwca 
1926r. o godz, 3 i pół popołudniu w placu kopalni węzia „Woj- 
aech? w Śtrzeniieszycach, lo jest w miejscu przechowania ptzed- 
miotów odhędzie się sprzedaż ptzez puhuiczną licytację w Il termi- 
nie, oszacowanych na 7725] zi, a na'eżących do tejże kopalni 
„Wojciech” składających się: z kompresora na 12 m3 i ione mar 
szyny, drzewo hudulcowe, tartaczne, cale urządzenie kantorku z 
budynkiem, wieża wydobywalna f Inne budynki 1 rzeczy na po- 
krycie pretensji Wożniczki Józefa, 

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 
3096 


Komornik Sądowy: W. Włoczewski. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie (Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka 
zamieszkasy w Będzinie, uL Małachowskiego 36, podaje do wia- 
dómości, Je na żądanie Syndyków Masy Upa diaści kopalni „Łagi- 
mia” w Łagiszy w dniu 2 czerwca r. b od godziny ló-ej rano, 
w posesji lejże kopalni odbędzie się sprzedaż z licyłacji majątku 
ruchomego, a mianowicie: 9 koni z uprzężą, 2 powozów, 2 wozów, 
2 bryczek i karety, 


Bliższe szczególy u komornika. 


3092 Komornik Sądowy W Konopka, 


z Zarząd masy upadłości 
Taw. Przemysł. vandlowego Piast Spt Ake, w Katowicah 


sprzedaje z wolnej ręki w Będzinie 
najwięcej dającemu nieruchomość, nowo wybudo- 
wany dom handlowy z własną kocznicą kolejową, 
zupełnie wolny i nadający się na wszelkie przed 
siębiorstwa handlowe lub fabryczne. 


Bilższe informacje udzlela: 
Fryderyk Gerschel, Katowice ul. Kościuszki 33 


Balsam RAdlo-Capiil pobudza du życia obumarie cebulki, wywoluje za- 
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost wiosów i brwi, niszczy 
iupieź, rozawajanie się | unenję włosów. Zapobiega siwiżoie, Sprzedają 
składy apteczne w Sysnowch: |apielłowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
joskowicż , Lanemau, Zzpipiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Elbunyc, Re- 
gizer, Wekselman 1 inni w Dąbrowie: Grochowski, Manela'i iuni. Tamże 
do usunięcia zmarazczek w ciagu 10 dni piegów, wąęrów, czerwuności no- 
sa w Ciągu b dni, krem leatral-Sary Bernhard. Teatral Bluauje się na 
nec. Ż rana myc należy twara wodą ciepłą, dodawszy iyżkę Koy wa Jes 
życ Tealrai jaku pulkiau pod pucer, lakuw'v nie zasypuje śię L2 godzin 


a] 


Leczenie naturalne 
wszelkich chorób: 


zapo mocą djagnozy Oczu, baga 
mocza | plowie sposob:m Ee 
Kneippa, oraz naturalny sposób lee 
czenia homeopaljl przeprowadza 


Gabinet przyrodoleczniczy 


RATUWIGEohw. Załęża 


ulica Mickiewicza 71, 
o 


| Orobne ogłoszenia. , 
| SOB SOG ZO GMO SE: 


i Kupno i sprzedaż. =] 


10 groszy zA wyraź. ję 


AA eb, różne olomany do wySdyu 
ava za gotówkę ı naraty Sosnowiec 
kogoń, ulica Nowopogońsku 17, Hres 
cia Antczaa, 2514-1 
yy eeds tawarów żelazno-galan= 
teryjnych masy upadiości firmy 
„T Chreanowski”. Sosnowiec, Pilaud- 
sudkicpo 14 Ceny obniżone 30) proc, 
336 


© sprzedania 200 MOTE Ziemii Or. 

nej, oraz dom jednu piętrowy 
muruwany w powiece Pazczyńskim 
Wiadomość filja „akeg Dąbruwa 
Górn. 373-2 


De sprzedania fuzja kaliber 19-Pie- 
perówka, Wiadomość w Admini- 
sirasi, 3081-1 
Oy e do sprzedania samochód 
jednotoanowy na dętych nowych 
gu mach po kepitalnym remoncie. Wia- 
oainość W ulnare“: 3049-1 _ 
Keris warszia: stolarki używany 2 
narzędziami. Zgł. pad at. 1748", 


uw 
W pale zu bm. U gadanie uzie- 
siatej odbędzie Bię w Iaapekiu= 
racie Sakolnym w Sosauwcu, Mam- 
thowakiego l. 22 licytacyjna sprzedaż 
dwuch powozów i uprzęży, _3091-2 


Lokale 
i 1U groszy za wyraz. ! 
| e | SEK 


(Qnam pokój umeblowany mal- 
żeństwa bezdzietn. mu i aa 
półroczny z) <- Wiadomo: adm. 
Paper. A 
Ciarszy emeryt szuka pokoju przy 
W spokojnej rodzinie, okolica oboję 
ina, Oferty: 3osnawiec „iskra” dla 
„swęrytaj, — dag R 
Miesztanie 4 duże pokoje kuchnia 
przedpokój, iazieuka, wygody, w 
w śrudmieściu parter, front, zamienię 
na 2 duże lub 3 małe pakoje 2 wy- 
godami 1 kuchnią, Zpłoszenia pie 
Śmienne Adminiswscja „istry * pod 
„Zamiana*. SRA 


e Z Z 


I Posady i prace. | 
Zaofiarowane 10 groszy za wym | 
| wgÓĆ RZA 


Chori: w wieka 15 do 16 lat 

dostatecznie rozwinięty potraeb- 

ny od sarar: Zgłoszenia: iot. |erzy 

Bauererta, Sosnowiec, 3-go Maja 7, 
I2- 


od goar, 9—10 sano 


ul. Ludwika 3, Stacja 
Porczyńska, 


kaucją da Wa: 


OESE OSI DTT RK 
E posotiwace 5 groszy za wyraz 


Gzespodyni daskonaie  obaoa|mio- 
na a kuchnią eraz przygotowa- 
niem wszelkiego rodzaju konaerw i 
konfitur poszukuje  odpowladniepa 
zajęcia. Wladomość tllja „Iakry” w 
Grodźcu. 3067-2 


EE E 
Nauka i wychowanie, 
JU groszy za wyraz, 


© TEnograf|ji wyucza latowala In- 
utyfut vienograficzny, Warszawa, 
Krucza 26. Ządajcie bezpłatnych 


prospoutów, 


bka starych mebli I ma a 
bardzo graaiępne. a 0) 
On przed nihyciem wezsala 
wydadego przez |ózela Zdaaow- 
atiego — Piolrowi Sewerynowi oa 
sumę at 200 pininy 2) czerwca 1026 
1oku. CJ 


[Ęwrmeński Andrei zgubił kartę aa- 
asu PKU Sosuwiec. 4U55l 
zr el wajlek zgudii pawzguri Zagra” 
miczay, wyd. praaz Staromwo dee 
dzinakie, 3061-1 
Kerra Niefan ugubił kaigżkę Ka- 
ay chorych wyuacą przez kop. 
„fluta” 34:2 
Qzela Lipinscu ZyuDua Aszur, 
i] wydany przez Starostwa Miecnow= 
Ska, 3ua>2 
Stanislaw Landau Sosnowiec Ma- 
uracjuwska J. Źplnąt numerek dla 
psa 160 na ruk 1920 ŚU83 
les |ozut zgUDII kalążkĘ WL|SKUWĄ 
= A oa a 


Zgubione dokumenty, 
i0 gruszy da wyraz. 


